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Rumuńskie 
przemiany. 


Błyskawicznie szybko dokonało 
się przesilenie państwowe w Rumunji 
pozbawiające korony ośmioletniego 
króla Michała I na rzecz jego ojca 
Karola usunietegc od tronu mocą u- 
chwaly Zgromadzenia narodowego z 
dnia 4 stycznia 1926. Przewrót w Ru- 
munji dokonał się łatwo, bardzo skła- 
dnie i bardzo szybke. Ks. Karol przy- 
był do Bukaresztu w piatek 6 b. m. 
późną nocą. W sobotę utworzył się ga- 
binet pana Mironescu dla przeprowa- 
dzenia zmiany na tronie a już w nie- 
dzielę prokilamowany zostal ks, Karol 
królem przez Zgromadzenie narodo- 
we, Przewrót zatem musiał być przv- 
gotowany w szczegółach najdokład- 
niej a społeczeństwo musiało go pra- 
gnąć. lnaczcj niepodobna zrozumieć 
łarwości, z jaką się zmiana na tronie 
dokonałą i szybkości wypadków. 

Nowy król rumuński od lat wielu, 
bo już od roku 1918 głośny był w 
świecie z przygód romantycznych. 
Pierwszą jego „zbrodnią” było pota- 
emne poślubienie ukąchanej kobiety 
panny Lambrino. Uległ jednak wów- 
czas naciskowi rodziców, rozstał się z 
zoną a w maju r921 r. poślubił księż- 
niczkę grecką Helenę. W ciągu następ- 
nych czterech lac zdołał sobie pozy- 
skać wielką popularność wśród szero- 
kich mas, jakoteż wśród armji, Sta- 
nal jawnie i energicznie do walki z 
reakcyjnem stronnictwiem liberałów, 
Gwą nejako rumuńska endecją rządza 
cą dworem i państwem. trzymającą 

raj w iście średniowiecznych warun- 
kach, 

Ulec jednak musiał kryzysowi dv- 
nastycznemu. jak; wybuchnął - po 
śmierci króla Ferdynanda. Romans 
ks. Karola pałającego miłością ku pięk 
nej pani Lupescu wvwołał głębokie 
rozdźwięki w rodzinie królewskiej. 
Królowa macka Marja wymogła na u- 
mierającym małżonku potępienie dla 
zbyt kochliwego syna. Książę Karol 

został przymusowo rozwiedziony z 
legalną małżonką : pozbawiony praw 
do tronu. 

, Stronnictwo liberalne, które w 
Pierwszym rzędzie spowodowała ba- 
mcję ks, Karola i akt pozbawiający 
go korony, nie zdawało sobie jednak 
Sprawy z ołbrzymiej popularności wy- 
gnanego księcia wśród mas ludowych. 
Ks. Karol przez cały czas swego po- 
bytu zagranicą utrzymywał stosunki z. 
wpływowymi działaczami polityczny- 
mi w kraju. Z wyjątkiem liberałów 
wszyscy w mniejszym lub większym 
stopniu pragnęli jego powrotu. Rząd 
Maniu zachowywał w tej sprawie sta- 
nowisko raczej wyczekujące niż od- 
mowne, Zmuszony ex officio do neu- 
tralności wobec walki stronnictw o 
księcia Karola, nieoficjalnie sprzyjał 
on ciągłemu z nim kontaktowi. Ta- 
snem też było, że olbrzymia więk- 
szość parlamentu powita z radością 
fakt dokonany. Chodziło raczej tylko 
o wybór odpowiedniej chwili. 

I oto obecnie wybiłą właściwa go- 
dzina. Powodzenie rządu Maniu za- 
pewniajace mu długie trwanie przy ste 
rze spowodowało zdwojoną akcję c- 
pozvcji obawiającej się, że z każdym 
miesiącem maleją jej szanse pwrotu do 
władzy. W ostatnich tygodniach mó- 
wiono nawet o tem, że liberali goto- 
wi sa na porozumienie się z królową 
Marją i wprowadzenie jej do Rady 


Niedziela, 15 czerwca 1930 
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Z ostatniej chwiii. 


Wyjazd P. Prezydenta Rzplitej 


na Wileńszczyznę. 


Warszawa, 14 czerwca. (PAT.) Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej wyjechał 
w dniu dzisiejszym w godzinach ran- 
nych do Wilna na objazd tamt. Woje- 
wództwa. W podróży towarzyszą 
Głowie Państwa szef kancelarji 


cy- i 


| wilnej dr. Lisiewicz, zastępca szefa ga- 

| binetu wojskowego ppułk, Fyda, oraz 

| adjutanci przyboczni: major Jurgiele- 

| wicz, kapitan Suszyński i kapitan 
Górski. 


—0— —- 
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Gabinet rumuński utworzony. 


Bukareszt, 14 czerwca. (PAT.) U- 
tworzony został nowy gabinet w skła- 
dzie następującym: Prezes Rady mini- 
strów Maniu. Sprawy zagr. Mironescu, 
sprawy wewnętrzne Vaida Voewod, 
rolnictwo Michalake, roboty publicz- 
ne i komunikacja Manoilescu, finanse 
Popovici, oświata i wyznania religijne 
Costacesco, sprawy wojskowe Con- 
descu, handc! i przemy;i Madgearu, 
sprawiedliwość Junjan, praca Halippa. 

Wczoraj o godz. 23 członkowie 
nowego gabinetu złożyli przysięgę- 
Podsekretarze stanu mianowani będą 
później. Dziś rano odbyło się pierw 
sze posiedzenie Rady ministrów, po- 
południu zaś gabinet przedstawi się 
parlamentowi. 

Wiedeń, 14 czerwca. (PAT.) Dzien- 


| siki wiedeńskie donoszą z Bukaresztu, 
iż z ri-tu członków nowego rządu 
pięciu jest zaranistami, sześciu zaś na- 
cjonalistami. 

Wiedeń, 14 czerwca. (PAT.) Dzien- 
niki wiedeńskie donoszą z Bukaresztu: 
Dziś ma się odbyć na Zamku  kró- 
lewskim zebranie familijne, na którem 
nastąpić ma pojednanie się królowej 
Heleny z królem. Królowa Helena za- 
niechała dalszego swego odmownego 
stanowiska pod wpływem siostry, b. 
królowej greckiej, Elżbiety. Ponadto 
najwyższy dostojnik Kościoła prawo- 
sławnego oświadczył, że Kościół nie 
uznał rozwodu pary królewskiej. Ko- 
ronacja króla nastąpić ma w jesieni 
r awdopodobnie we wrześniu w Alba 

| Julia. 


Telegram prezydjum m. Lwowa 
do Min. Robót Publicznych Matakiewicza. 


Warszawa, 14 czerwca, (PAT.) Mi- 
nister Robót Publicznych otrzyma! w 
dniu 14 bm. telegram następującej 
treści: 

Obejmując urzędowanie jako nowe 
prezydjum m. Lwowa, przesyłamy 
wyrazy czci i zwracamy się do p. Mi- 


| nistra jako b. członka zarządu miasta 
| 1 jego opiekuna z prośbą o dalsze orę- 


| downictwo wobec Rządu w sprawach 


| miasta. 

| , Podpisani: Prezydent Brzozowski, 
wiceprezydenci: Chajes, Irzyk, Kolbu- 
szowski, Kubala. 


Wielki pożar w Tomaszowie. 


Łódź, 14 czerwca. (PAT.) Wczoraj 
o godzinie 3-ciej nad ranem w Toma- 
szowie wybuchł pożar w domu przy 
ul. Matejki. Pożar rozszerzył się z 
wielką szybkością. Gdy przybyła straż 
pożarna, dom spłonął już prawie całko- 
wicie. W czasie pożaru rozgrywały się 
przerażające sceny. Rodzice, trzymając 
na rękach dzieci, wyskakiwali z okien. 
Straż pożarna wszczęła energiczną ak- 


cję, gdy nagle rozległy się wybuchy. 
Wszyscy zmuszeni byli cofnąć się od 
płonącego domu. Jak się okazało, 
mieszkający w tym domu policjant 
schowa: w swem mieszkaniu pewien 
zapas amunicji. Ofiarą pożaru padło 
11 osób poparzonych, z których trzy 
zmarło. Policja prowadzi dochodzenia 
w celu ustalenia przyczyny wybuchu 
katastrofalnego pożaru. 


| Wyniki ciągnienia leter 


PRENUMERATA: 


Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do 
domu 4'80 z dostawą 5*30. Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5'50 — 
Zagranicą 7:— P. K. O. Nr. 141.690. 


1 
klasowej. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 14 czerwca. W dzi- 
siejszem ciągnieniu Państwowej Loterji 
Klasowej padły następujące wygrane: 

12.000 zł. — Nr. 16855, 20740. 

$.o00 zł, — Nr. 89358. 

2.009 zł. — Nr. 108374, 140054. 

1.900 zł. — Nr. 106416, 147138, 
23058, 41334. 

$oo0 zł. Nr. 6517, 165339, 
173448, 52551, $9923, I0$$15, 133104, 
152277. 


Min. Grandi w Budapeszcie. 


Budapeszt, 13 czerwca. (PAT). 
Minister spraw zagr. [talii Grandi 


przybył dziś wieczorem do DBudapesz- 
tu. Minister pozostanie w Budapeszcie 


przez jeden dzień i odbędzie narady 

z członkami rządu węgierskiego. Na 
Zał . . . . 

cześć ministra Grandiego, premier 


węgierski hr. Bethlen wydał dziś w'e- 
czorem obiad na 40 osób. Jutro popo- 
łudniu minister Grandi ud» się do 


Wiednia. 
Dodatni bilans handlowy. 


Warszawa, 13 czerwca. (PAT). 
Według tymczasowych obliczeń Grio- 
wnego Urzędu Statystycznego, bilans 
handlowy Polski łącznie z Wolnem m. 
Gdańskiem przedstawia się, jak na- 
stępuje: Przywieziono w maju 296.021 


tonn, wartości 196,700.c00 zł, wy- 
wieziono 1,432.332 tonny, wartości 
199.201.000 zł. Stąd saldo dodatnie 


wynosi 2,$01r.000 zł. 


Sytuacja w Indjach. 


Peszawar, 13 czerwca. (PAT). Sąd 
wojenny w Abbottabad wydał wyrok 
w sprawie 17 żołnierzy z pułkownikiem 
Garhwalem, oskarżonych o niezasto- 
sowanie się do rozkazów wydanych 
w czasie rozruchów w Peszawar. Jeden 
z oskarżonych zosta! skazsaw na wie- 
czystą deportację, 1 na rs łat więzta- 
nia, inni zaś na kary od 3- to lat 
ciężkiego więzienia. 

Poona, 13 czerwca. (PAT.) Władze 
wojskowe otrzymały z Bombaju ter- 
minowy telegram z żądaniem natych- 
miastowego wysłania do Bombaju p:e- 
choty w liczbie co najmniej 00 ludzi. 
Do irnych ośrodków nadeszły rów- 


nież depesze z żądaniem  spiesznego 
wysłania oddziałów wojskowych do 
Bombaju. 


Regencyjnej za cenę dymisji gabinetu 
Maniu i oddania im władzy. 

Królowej Marii rząd Maniu po- 
stanowił za żadną cenę nie dopuścić 
do władzy. Pewną pomoc w tej walce 
znalazł Maniu w matce małoletniego 
króla Michała, synowej królowej Ma- 
rji, która odsunięta w cień przez teś- 
ciową szukała silniejszej pozycji. Sy- 
tuacja zaostrzała się i rząd uznał że 
czas najwyższy, na rozcięcie zaciesnia- 
jącego się coraz silniej zgordyjskiego 
węzła. Miał niem być i stał się też po- 
wrót ks, Karola, 

. Dzień, w którym książę Karol po 
pięcioletnim pobycie zagranicą powró- 
cił do kraju, uważać należy za począ- 
tek nowej ery w życiu powojennej 
Rumunii. Z chwilą proklamowania ks. 
Karola królem Rumunii, władza. któ- 
ra dotychczas spoczywała w rękach 
trzech członków Rady Regencyjnej, 
skoncentrowaną została po raz pierw- 
szy od pięciu lat ponownie w rękach 


jednego człowieka. W kołach politycz- 
nych Bukaresztu fakt ten podkreśla 
się z zadowoleniem, gdyż przy jak naj- 
bardziej daleko nawet idącej jednoli- 
tości Rady Regencyjnej, była ona mi- 
mo wszystko zawsze tylko zwiercia- 
diem poglądów trzech osób. Koniecz- 
ność skoncentrowanią najwyższej wła- 
dzy w państwie w rękach jednej osobi- 
stości stawałą się w Rumunji coraz 
bardziej palacą i w rezultacie dopro- 
wadziła do proklamowania ks. Karola 
królem rumuńskim. 

Od chwili zgonu króla Ferdynan- 
da sytuacja polityczna w Rumunii 
znajdowała się w stadjum równowagi 
niestałejj Obawiać się więc było mo- 
zna, iż rozwiązanie tej niewyrażnej 
sytuacji pociągnie za sobą ze wszech 
miar niepożądane dla naszej sojusz- 
niczki a może nawet dła pokoju w 
Europie południowo-wschodniej kom- 
plikacje. Na szczęście stało się inaczej. 
Intronizacją Karola II odbyła się bez 


żadnych wstrząsów. Nowego monar- 
chę naród witał owacyjnie, 

Jest w tem niewatpliwie poza ra- 
dością z powodu powrotu do kraju i 
objęcia tronu przez księcia, który 
zawsze cieszył się wśród najszerszych 
warstw narodu wielką popularnością, 
i uczucie uspokojenia. Wszyscy rozu- 
mieją, że w chwili obecnej kończy sie 
okres zaniepokojenia, Że przyszłość 
z tej strony przynajmniej nie może 
przynieść żadnych niespodzianek. 

W stosunku do Polski żadnych 
zmian istniejącej polityki przymierza 
i współdziałania poza dalszem jej za- 
cieśnieniem przewidywać nie należv, 
a to jest miarodajnem dla życzliwego 
przyjęcia rumuńskich przemian przez 
cpinję publiczną Polski. Witamy więc 
serdecznie powrót króla Karola i ży- 
czymy Monarsze zaprzyjaźnionego z 
Polska narodu szczęśliwego panowania 
dla dobra i rozkwitu Rumunji. 


Str. 2 
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Co mówi litewski uczony 
o Wileńszczyźnie? 


Przed kilku dniami w sali Uniwer- 
sytetu litewskiego prof. Paksztas wy- 
głosił odczyt o swych wrażeniach z 
pobytu w „Wileńszczyźnie. Prelegent 
zaznaczył, iż nie uważa za słuszne u- 
mniejszać coś z zasług kulturalnych i 
potęgi przeciwnika Litwy — Polski, 
uważa bowiem, iż błędna ocena sił 
przeciwnika byłaby największym błę- 
dem ze strony Litwy. 

Przechodząc do omówienia sytuacji 
w Wileńszczyźnie, prelegent zazna- 
czyl, iż narodowo kraj ten jest dzisiaj 
Litwie obcy, jakkolwiek niezupełnie 
jeszcze wynarodowiony. 

© przeszłości litewskiej Wileń- 
szczyzny świadczą nazwiska litewskie 
mieszkańców oraz nazwy miejscowości, 
Co myśli społeczeństwo Wileńszczyz- 
ny — trudno określić, Wśród ludności 
przeważa element narodowo t. zw, tu- 
tejszy, czyli bez wyraźnego zróżnicz- 
kowania narodowościowego. Słowo 
„tutejszy“ odnosi się nietylko do po- 
szczególnych osób, lecz i do całych mas. 
Nazwa ta obejmuje nietylko masy nie- 
wykształcone, lecz nawet inteligencję. 


Znaczny odłam inteligencji pol- 
skiej w Wilnie interesuje się żywo Ży- 
ciem kulturalnem Litwy, czyta ga- 
zety „Rytas“ i pismo „Zidynis%, Co 
się tyczy odzyskania Wileńszczyzny 
przez Litwę, to, zdaniem niektórych 
osób, przychylnie patrzących na Li- 
twę, może ono nastąpić tylko drogą 
walki kulturalnej. Jeżeli Litwa prze- 
wyższy kulturalnie Polskę, wtedy ele- 
ment „tutejszy“ w Wileńszczyźnie 
może skierować swą orjentację w stro- 
nę Litwy. Polacy oceniają doniosłość 
pracy kulturalnej w Wileńszczyźnie. 
Wprowadzihi już 7-letnie nauczanie 
początkowe, posiadają dwadzieścia kil- 
ka doskonale postawionych gimna- 
zjów, wśród których dwa są w Wilnie 
prowadzone w języku francuskim. 
jakkoiwiek sytuacja ekonomiczna Wi- 
Jeńszczyzny jest ogromnie trudna, to 
jednak w wielu wsiach spotyka się 
śliczne, dwupiętrowe, murowane gma- 
chy szkół początkowych. Uniwersytet 
Wileński ma charakter narodowy, pa- 
trjotyzny, co ma ogromne znaczenie 
w walce kulturalnej. Polacy są gorący- 
mi patrjotami, cechuje ich głębokie 
uczucie narodowe i w tym rozwoju 
uczynili oni bardzo dużo. 

Sytuacja ekonomiczna Wileńszczy- 
zny jest bardzo ciężka. W kraju słyszy 
się nieustanne narzekania na podatki 
oraz oczekiwanie otwarcia granicy z 
Litwą. Gdy w Genewie zniesiono stan 
wcjenny między Polską a Litwą, 
mieszkańcy Wileńszczyzny na chwilę 
mieli nadzieję, że sytuacja ich ulegnie 
zmianie. 

Co się tyczy sytuacji narodowo- 
ściowej w Wileńszczyźnie, to wynara- 
dawianie postępuje tu szybko. Pierwsi 
wyneradawiają się tu Białorusini i Po- 
lacy twierdzą, że po kilkunastu latach 
Białorusinów w Wileńszczyźnie już nie 
będzie. Drobniejsze osady litewskie 
również szybko się wynaradawiają, ele- 
ment litewski bohatersko trwa tylko 
w bardziej zwartych masach, np. koło 
Święcian. Proces wynaradawiania się 


— „mW AN 


Oryginalny testament. 


| Bergamo, 13 czerwca. (PAT). Nie- 
wątpliwie najbardziej oryginalnym te- 


stamentem jest ten, który zostasił 
ostatnio jeden z obywateli miasta pi- 
sząc swoje dyspozycje kredą na 


drzwiach własnego mieszkania. Docho- 
dzenia policyjne stwierdziły, że zmar 
łv powróciwszy do domu z przechadz 
ki, zaskoczony jakąś nagłą słabością 
nie znałazłszy pod ręką „papieru i 
atramentu postanowił spisać ostatnią 
wolę kredą na drzwiach apartament ı 
przez siebie zajmowanego. Drzwi te 
zostały obecnie przeniesione do ar- 
chiwum notarjatu. Testament został 
uznany, jako ważny i obowiązujący. 
Ta 


Litwinów wileńskich odbywa się bar- 
dzo ciekawą drogą. Litwini mianowicie 
naprzód poddają się kulturze Białoru- 
sinów, potem dopiero polonizują się. 
Zjawisko to można wytłumaczyć tylko 
ogromną biernością umysłową ludności 
lirewskiej, która w chwili krytycznej 
stara się zająć najniższe stanowisko spo- 
łeczne, wyrzec się wszelkiej idei, więk- 
szej myśli i wegetować. w  jaknaj- 
prostszych warunkach, żyć, jak w Wi- 


leńszczyźnie powiadają — „po proste- 
mu“. Ten objaw psychologiczny ce- 


chuje nietylko Litwinów wileńskich, 
lecz także i w naszem państwie, na 
wiele bowiem spraw, jak np. na wy 
chowanie szkolne, patrzy się u nas 
często „po prostemu“, obawiając się 
nadprodukcji inteligencji. 

Reasumując swe wrażenia, prele- 
gent zazn aczył, iż kulturalnie Polska 
dd więcej, niż Litwa, ekonomicz- 
nie zaś lepiej się sytuacja przedstawia 
na Litwie. Litwa np. stosunkowo wię- 
cej ma mleczarń, więcej produkuje 
płodów rolnych na eksport. 


H. R. 


Dalsza rozbudowa Gdyni. 


Warszawa, 13 czerwca, (P. A. T.). 
Onegdaj podpisana została przez Mi- 


nistra Przemysłu i Handlu umowa na j 


wykonywanie dalszych robót drugiego 
okresu rozbudowy portu w Gdyni z 
polsk; grupą przedsiębiorstw budowła- 
nych, Umowa obejmuje szereg poważ- 
niejszych robót — budowę molo po- 
łudniowego, nadbrzeży przy basenie 
Prezydenta i basenie żeglugowym, bru- 
kowanie dróg portowych oraz budo- 


wę przejścia ulicy pod torami prowa- | 


łączną 


dzącemi do portu, na sumę 


| 
| 
| 
| 


z górą 9 miljn. zł. Roboty zakrojone 
są na okres 4-letni i mają być zakoń- 
czone w połowie 1934 r. Podpisanie 
umowy z polską grupą należy podkre- 
ślić jako dodatni fakt współudziału po- 
ważnicjszych firm budowlanych pol- 
skich w budowie portu gdyńskiego, o 
odpowiednie przygotowanie których 
do robót portowo-budowlanych oraz o 
wprowadzenie ich na teren Gdyni, Mi- 
nisterstwo Przemysłu i Handlu zeb*' 
gało w ciągu dłuższego czasu. 


dp zmaga 


Maniu tworzy gabinet. 


Wiedeń, 13 czerwca. (PAT.) W. B. 
K donosi z Bukaresztu: Dziś w po- 
łudnie król przyjął b. prezesa Rady 
ministrów Maniu i powierzył mu mi- 
się tworzenia rządu. Maniu po audjen- 
cji oświadczył, że otrzymał od króla 
misję utworzenią rządu partyjnego. Po 
południu przedłoży Maniu królowi lis- 
tę członków nowego rządu. 

Bukareszt, 13 czerwca. (PAT.) Król 
przyja! na audiencji nuncjusza apostol- 
skiego Ange Maria Dolci, który po- 
wiadomił go o otrzymaniu z Watvka- 
nu następującej depeszy: Wasza Ek - 


| 


celencja upoważnioną jest do zwróce- 
nia się z prośbą o audjencję w celu 
złożenia podziękowań za zawiadomie- 
nie za pośrednictwem ministra Com- 
nene e szczęśliwem wydarzeniu wsta- 
pienia króla Karola ną tron rumuństi 
i wyrażenia krółowi uczuć żywej ra- 
dości. jaka odczuwa Ojciec ów. oraz 
Jego ojcowskich życzeń szczęśliwego 
panowania Jego Królewskiej Mości i 
pomyślności dla szlachetnego narodu 
rumuńskiego. Depeszę podpisał kardy- 
nał Pacelli. 


Cztery zamachy bombowe w Jugosławii. 


Wiedeń, 13 czerwca, (PAT.) Dzien- 
niki wiedeńskie donoszą z Niszu: 

Wczoraj o godz. 9 wieczorem eks- 
plodowała w poczekalni trzeciej klasy 
dworca kolejowego maszyna piekielna, 
ukryta za piecem. Skutkiem eksplozji 
został zabity weterynarz Rankovic, 2 
żołnierzy zostało ciężko rannvch, a 
jedna uczenica gimnazjum doznała 
poranień, O godz. rr w nocy eksplo- 
dowała na terze kolejowym linji Nisz- 
Pirot na 900 m przed dworcem druga 


maszyna piekielna w chwili, kiedy 
nadjeżdżał pociąg pośpieszny z miej- 
scowości Pirot. Ponadto odkryto trze- 
cią maszynę piekielną wagi półtora ki- 
lograma. która również eks plode wala 
w chwili, kiedy chciano ją zdemonto- 
wać. O godz. 3 nad ranem eksplodo- 
wała czwarta maszyna piekielna, u- 
kryta w piasku na peryferjach miasta. 
Eksplozje tych trzech ostatnich ma- 
szyn nie wyrządziły żadnych szkód. 


Minister Zaleski o Paneuropie. 


Kraków, 14 czerwca. (PAT.) Sta- 
taniem Klubu Społecznego odbyło się 
wczoraj wieczorem w sali Kasyna ofi- 
cerskiego bardzo liczne zebranie, zwo- 
łane dla celów propagandy idei Pan- 
europy. Zebranie zaszczycił swoją o- 
becnością Minister Spraw Zagranicz- 
nych p. August aleski, który powita- 
ny EE oklaskarni, powiedział 
m. in.: Nie jest moim zamiarem Ocena 
ń ów projektu. Praguąłbym jedynie 
podzielić się z Państwem kilku uwaga- 
mi, które mi się nasunęły. Niewątpli- 
wie projekt ten odpowiada dwom głę- 
bokim potrzebom narodów Europy: 
potrzebie pokoju i potrzebie dobro- 
bytu. Projekt p. Brianda staje się co- 
raz możliwszym do zrealizowania, ale 
musimy sobie zdać sprawę z tego, że 
wiele pracy, wiele trudności istnieje 


na drodze prowadzącej do federacji 
europejskiej, Jedna z nich. to chęć 
szybkiej realizacji unji europejskiej. 


Najrealniejsza idea musi dojrzeć, a na 
to trzeba czasu. Drugą przeszkodą jest 
niewatpliwie wyraźne dażenie niektó- 
rych państw do hegemonji ekonomicz- 
nej na naszym kontynencie. Porozu- 
mienie europejskie możliwe jest jedy- 
nie na podstawie absolutnego posza- 
nowania interesów ekonomicznych 
wszystkich gospodarstw narodowych. 
Unja albo będzie sprawiedliwa, albo 


nie będzie jej wcale. Trzecią rałą pod- 
wodną, o którą rozbić się może kru- 
chy traktat Unji, są rnanifestujące sie 
w pewnych krajach tendencje do zu- 
żytkowania wielkiej idei porozumienia 
ludów dla celów politycznych, czysto 
pelitycznych. Nie obcemi są niewątpli- 
wie Szanownemu Państwu liczne enun- 
ciacię niektórych organów prasy i po- 
lityków. którzy jako warunek renli- 
zacji projektu Brianda, wysuwają rze- 
komą konieczność rewizji traktatów 
pokojowych. Otóż chyba każdy rozu- 
mie, że takie stawianie kwestji, jest 
zwykłem i prostem torpedowaniem 
całego projektu. Wszelka organizacja 
Europy musi się oprzeć na istniejącym 
stanie rzeczy w Europie. Tylko w ra- 
mach obecnego systemu europejskiego 
można myśleć o zrealizowaniu lepsze- 
go współżycia narodów w Europie. 
Są to trudności poważne i niebez- 
pieczeństwa znaczne. Ale z całą pew- 
rością twierdzić można, że są one zna- 
ne tak doświadczonemu, tak wytraw- 
nemu politykowi, jakim jest p. Briand. 
To też, jeśli ten zasłużony na niwie 
pacyfikacji świata mąż zdecydował się 
rzecz tę postawić ną porządku dzien- 
nym spraw będących pod dyskusją, te 
zapewne dlatego, że liczył się on z mo- 
zliwością pewnego powodzenia. My, 
Polacy, musimy sobie powiedzieć, że 


ponieważ z projektu p. Brianda moga 
wyniknąć błogosławione skutki dla 
Europy, a nawet dla całej ludzkości, 
dlatego zgodnie z naszą tradycją i i na- 
szym obowiązkiem szczerze i uczciwie 
pracować będziemy nad realizacją te- 
go projektu, z góry jednak również 
szczerze i otwarcie uprzedzając, że nie 
zgodzimy się nigdy na to, aby miał on 
bvć używany na naszą niekorzyść, tak 
samo, jakmy nie mamy najmniejszego 
zamiaru wyzyskiwania go dla innych 
celów, jak dla ogólnego dobra. 

Po przemówieniu p. Ministra, wy- 
głosił p. Aleksar.der Lednicki odczvt 
p. t. „Idea Paneuropy w obecnej fazie 
rozwoju”. przedstawiając na tle histo- 
rycznem znaczenie idei Paneuropy dla 
C światowego. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 14 czerwca 1930. 


OBWIESZCZENIE 
Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dnia 31 maja 1930 r. 

w sprawie zmiany nazwy gminy So- 
koliki w powiecie turczańskim, Wo- 
jewództwie stanisławowskiem. 

fuiniejszem zmieniam nazwę gmi- 

ry Sokoliki w powiecie turczańskim, 

Województwie stanisławowskiem, na 
Sokoliki Górskie“. 

Minister Spraw Wewnętrznych: 

(—) Henryk Józewski. 


RUCH SŁUŻBOWY 
W MINISTERSTWIE WYZNAŃ 


RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA 
PUBLICZNEGO. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 


postanowieniem z dnia 4 czerwca 1933 
roku zamianował profesora nadzwy - 
czajnego Politechniki Lwowskiej, inż. 
Aleksandra Kozikowskiego — 
profesorem zwyczajnym ochrony lasu 
na Wydziale Rolniczo - Lasowym 
tejże Politechniki. 

(„Monitor Polski* Nr. 134, z dnia 

12 czerwca 1930 r-). 


PRZENIESIENIA ZE SZKÓŁ POW- 
SZECHNYCH DO SEMINARJÓW. 


Pan Kurator Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego przeniósł z dniem 1 fok 
tnia 1930 r. na własne prośby p. Jad- 
wigę Wójcikównę, nauczycieikę 
szkoły ćwiczeń bez oznaczenia miej- 
sca służbowego na stanowisko nauczy- 
cielki III. Państwowego Seminarjum 
nauczycielskiego żeńskiego we Lwo- 
wie i p. Kazimierę Skwarczyń- 
ską, nauczycielkę publ. szk. powsz. 
w Brodach na stanowisko nauczycielki 
Państwowego Seminarjum Nauczyciel- 
skiego żeńskiego w Stanisławowie. 


PRZENIESIENIA W SZKOLNIC- 
TWIE POWSZECHNEM. 

Kuratorjum ©. S. L. przeniosło 

z dniem 1 kwietnia 1930 r. na własne 


prośby w obrębie powiatu Droho- 
bycz p. Janinę Skałecką, nauczy- 
cielkę 2-kl. publ. szk. powsz. w Mo- 


dryczu, do 7-kl. publ. szk. powsz. im. 
Kołłątaja w Drohobyczu, p. Helenę 
Piotrowską, nauczycielkę 3-kl. 
publ. szk. powsz. w Wadowicach do 
7-kl. publ. szk. powsz. żeńskiej im. 
Kr. Jadwigi w Drohobyczu i p. Kry- 
stynę Rogoszewską, nauczyciel- 
kę 1-kl. publ. szk. powsz. w Majdanie 
do 2-kl. publ. szk. powsz. w Modrv- 
czu. Nadto z dniem 1 sierpnia 1930r. 
na własną prośbę p. Marję Dobja- 
szową, nauczycielkę 2-kl. publ. szk. 
pow. w Reczpolu, powiatu Przemyśl 
do 3-kl. publ. szk. powsz. w Stubnie, 
powiatu Przemyśl. 

Rada Szkolna Powiatowa w Koso- 
wie przeniosła z dniem 1 kwietnia 
1930 r. na własną prośbę p. Tadeusza 
Jurkowskiego, nauczyciela 2 kl. 
publ. szk. powsz. w Roztokach do 
7-kl. publ. szk. powsz. męskiej w Ko- 
sowie. 
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Jak książę. Karol odbył swą podróż 


Szofer Nicolo. — 


Pisma rumuńskie podają  następu- 
jace, niezmiernie ciekawe szczegóły 
podróży księcia Karola z Francji do 
Bukaresztu. 

Najtrudniejszą rzeczą w Paryżu 
było wyrobienie dła księcia paszportu 
1 wiz przejazdowych. Rozwiązanie te- 
go wielce skomplikowanego problemu 
wziął na siebie kapitan Pop, członek 
rumuńskiej misji lotniczej w Paryżu. 
Kapitan Pop stwierdził z łatwością, 
że niektórzy urzędnicy paryskiego po- 
selstwa rumuńskiego są przeciwni po- 
wrotowi Karola do Rumunji, posta- 


nowił więc otrzymać dla księcia pa- 
szport podstępem. Po krótkim na- 
myśle polecił szoferowi rumuńskiego 
attaché wojskowego w Paryżu, Eu- 


genjuszowi Nicolo, zwrócić się do po- 
selstwa z prośbą o wystawienie mu 
paszportu na wyjazd do Rumunji. Po- 
selstwo, nie podejrzewając nic złego, 
Nicoli żądany paszport wystawiło. 
Następnie paszport posłano do kon- 
sulatów państw, przez które prowa- 
dzi droga do Rumunji, z prośbą o 
wydanie szoferowi Nicoli wiz transy- 
towych. Rzecz jasna, że nikt szofero- 
wi rumuńskiego attachć wojskowego. 
pragnącemu udać się na urlop do 
kraju, trudności nie robił. Kiedy 
wszystkie wizy były załatwione, fo- 
tografję szofera z paszportu usunięto, 
a na jej miejscu nalepiono  fotografję 
księcia Karola. Zdawało sę, że wszyst- 
ko jest w jaknajlepszym porządku. 
Niestety jednak przy przeglądaniu 
„Spreparowanego' już paszportu ka- 
pitan Pop ku niemałemu swemu zdu- 
mieniu spostrzegł, że w pośpiechu za- 
pomniano o wizie niemieckiej. O wy- 
a= fotografji nie mogło być mo- 

Trzeba więc było zaryzykować. 
ka Pop osobiście udał się do po- 
selstwa niemieckiego, prosząc o wizę 
dla swego szofera. "Urzędnik poselstwa 
wziął paszport do ręki i, — o zgrozo, 
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do Rumunii ? 


Tajemnicza depesza. — Udekorowany szofer. 


— zaczął się bacznie przyglądać foto- 
grafji. Rezultat sumienności niemiec- 
kiego urzędnika był fatalny: księcia 
na I orali poznano. Mimo to jed- 
nak pieczątkę wizową na paszporcie 
położono... 

Książe Karol pierwszą część swej 
podróży (z Paryża do Monachjum) od- 
był koleją. W Monachjum na księcia 
czekał już samolot marki „Farman”, 
wypożyczony za 44.000 fr. w firmie 
„Sier. Service”, O godz. 7 rano aero- 
plan wystartował w Monachjum, bio 
rac kurs na Bukareszt przez Wiedeń, 
Budapeszt, Oradea i Cluj. Lot był dość 


uciążliwy przez wzglad na niepomyślne 


warunki atmosferyczne, W pobliżu 
miasta Oradea wyczerpały się zapasy 
benzyny, wobec czego pilot postano- 
wił wylądować. Uzupełnienie zapasów 
benzyny poszło gładko i aeroplan 
wkrótce wyruszył w dalszą drogę. 
Przyjaciele księcia Karola otrzymali 
o wyjeździe obecnego króla z Paryża 
szyfrowaną depeszę treści następującej: 
„Przyjadę z całą rodziną — Cica”. 
Zaznaczyć jeszcze tylko się godzi, 


że pilot, który prowadził samolot księ- 
cią Karola, natychmiast po przybyciu 


do Bukaresztu, udekorowany został 
przez księcia regenta Mikołaja, orde- 
rem Korony Rumuńskiej. c. 


Pismo Premjera Sławka 
do Marszałka Senatu Szymańskiego. 


Warszawa, 13 czerwca. (P. A. T.). 
W dniu dzisiejszym Prezes Rady Min. 
Walery Sławek przesłał na ręce mar- 
szałka Senatu, prof. dr. Szymańskiego, 
następujące pismo: 

Warszawa, dnia 13 czerwca 1930 r. 
Do Pana Marszałka Senatu Rzeczypos- 
politej w Warszawie. — Mam zaszczyt 
przesłać Panu Marszałkowi zar: 
nie Pana Prezydenta z dnia 13 czerwca 
1930 r. w sprawie zwołania Sesji nad- 
zwyczajnej Senatu. 

Jednocześnie nie mogę się powstrzy- 
mać od uczynienia uwagi, że motywy 
zawarte w piśmie z dnia 4 czerwca br., 
podpisanem przez 38 senatorów, za- 
wierają niedopuszczalną i niewłaściwą 
krytykę aktu Pana Prezydenta z dnia 
20 maja b. r., dotyczącego wyłącznie 
Sejmu, 

Motywy te są tembardziej niewła- 
ściwe, że pozostają w sprzeczności z li- 
terą i duchem Konstytucji i zawierają 
niezgodne z rzeczywistym stanem rze- 
czy powołanie się na dotychczasową 
praktykę prawno-konstytucyjną. 

Zgodnie bowiem z Konstytucją z 
dnia 17 marca 1921 r. w brzmieniu 
noweli z dnia 2 sierpnia 1926 r., a mia- 
nowicie w imyś! art, 25 ustawy ust. 3, 
zwołanie Sejmu na sesję nadzwyczajną 
me nastąpić według własnego uzna- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej, a 


winno nastąpić na żądanie jednej trze- 
ciej części ogółu posłów. 

Przepis ten na mocy art. 37 Kon- 
stytucji stosuje się „odpowiednio 
tak.e do Senatu względnie jego człon- 
ków“. 

Z wyraźnego przeto brzmienia obu 
tych artykułów w,nika, że jeżeli Pre- 
zydent Rzplitej nie zamierza skorzys- 
tać z przysługującego Mu prawa ini- 
cjatywy, to do zwołania Senatu na se- 
sję nadzwyczajną niezbędne jest zgło- 
szenie żądania, podpisanego przez od- 
powiednią liczbę senatorów, a nie po- 
słów. 

Zawarte przeto w piśmie posłów 

sejmowych z dnia 9 maja b. r. żądanie 
zwołania na sesję nadzwyczajną nietyl- 
ko Sejmu, lecz i Senatu, było przekro- 
czeniem uprawnień, służących Sejmo- 
wi, sprzecznem z zasadami Konstytu- 
cji. 

Błędnem jest też mniemanie, że z 
ducha Konstytucji wypływa koniecz- 
ność równoczesnego odbywania „sesji 
Sejmu i Senatu, bowiem Konstytucja 
zastrzega taką równoczesność w art. 36 
ustawy ust. 2 tylko w stosunku do 
trwania „kadencji, jako całkowitego 
okresu legislatywnego obu Izb. Rów- 
nież tok prac ustawodawczych kon- 
stytucyjnie i regulaminowo ustalony 
rie czyni koniecznem równoczesnego 


rozpoczynania obrad obu Izb, gdyż 
z natury rzeczy prace Senatu muszą 
być poprzedzone pracami Sejmu. Wre- 
szcie powołanie się na dotychczasową 
praktykę prawnokonstytucy jną nie 
odpowiada rzeczywistości, gdyż, jak 
dotąd, zwoływanie sesji nadzwyczajnej 
Sejmu i Senatu było dokonywane za- 
wsze oddzielnem zarządzeniem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej oraz wła- 
śnie na podstawie „oddzielnych“ pism 
Sejmu i Senatu w szczególności zaś w 
r. 1927, a mianowicie dnia 27 sierpnia 
ówcześni marszałkowie Sejmu i Senatu 
złożyli Panu Prezydentowi Rzeczypos- 
politej pisma zaopatrzone wymaganą 
liczbą podpisów posłów i senatorów, 
domagające się zwołania Sejmu i Se- 
natu. 

an Prezydent zwołał sesję nadzwy- 
czajną Sejmu zarządzeniem z dnia 6 
września 1927 r., Senatu zaś — zarzą- 
dzeniem z dnia 9 września 1927 r., 
przyczem termin zwołania Sejmu był 
oznaczony od dnia r3 września 1927 
T, Senatu zaś od dnia 22 września 
1927 r. Ta dotychczasowa praktyka 
zgłaszanią żądania oddzielnie przez po- 
słów i oddzielnie przez senatorów, u- 
stalona zresztą — jak już z pow yŻSZ2- 
ga wynika -— przez sam Sejm i Senat, 
nic może być obecnie zmieniona na 
podstawie jednostronnego wytworze- 
nia precedensu przez Sejm i z uszczerb- 
kiem  konstytucyjnie zastrzeżonych 
praw Senatu. 

Prezes Rady Ministrów: 


W. Sławek, 
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Zderzenie samolotów 


Londyn, 13 czerwca. (PAT). Wczo- 
raj w Upavon w hrabstwie Wiltshire 
zderzyły się ze sobą dwa samoloty 
wojskowe z eskadry królewskiej. Sa- 
moloty spadły ze znacznej wysokości 
i uległy całkowitemu zniszczeniu. je- 
den z samolotów systemu Bulldog 
prowadził lord Malcolm Douglas Ha- 
milton, trzeci syn księcia Hamiltona. 
Zdołał się on uratować, skacząc ze 
spadochronem. Inny aparat systemu 
Horsley prowadził sierżant Frederick 
O'Meara. Sierżant zginął w tej hata- 
strofie, natomiast ocalał pasażer, znaj- 
dujacy się w jego aparacie, niejaki 
| Hazan. jeden z wybitniejszych Torni- 
ków angielskich. 


„Magja'. 


Komedja fantastyczna w 3 aktach z prologiem K. G. 
Chestertona. Gościnny występ Juljusza Osterwy z zespo- 
łem „Reduty“. Teatr Wielki. 


Lwów przeżywa znowu wielkie 
święto dobrej sztuki i prawdziwych 
artystów. Chesterton j Osterwa połą- 
czyli się i wyczarowują ze sceny pra- 
wdziwą Magję słowa i gry, natchnienia 
i umiejętności. 

Trzebą takich czarodziejów, jak ci 
dwaj, aby zaryzykować w współcze- 
snym teatrze, przed współczesną pu- 
blicznością sztukę, której podstawą 
jest nadzmysłowość, wiara į cud. Kto 
chce przeżyć Magję Chestertona i zro- 
zumieć jej sens, ten musi bodaj na tę 
jedną chwilę w teatrze — wierzyć. I to 
wi ierzyć naiwnie, głęboko, poprostu, 
wierzyć w Boga i djabła, w elfy i i czaro- 
dziejów, w realnie istniejący świat 
istot wyższych, duchów dobra ; zła, 
miłości i nienawiści, brzydoty i piękna. 

Chesterton rozwinął w tej sztuce, 
którą przezornie nazwał „komedią 
fantastyczną”, swój ułubiony konflikt: 
rozumu i wiary. Siedm postaci tego 
dramatu przeprowadził przez giętką, 
świetną djalektycznie, skończoną kon- 
strukcyjnie analizę wartości, jakie da- 
ją człowiekowi intelekt i intuicja. U 
jednych przeważa mózg: Morris i 
Doktor wierzą tylko w zmysły. Dok- 
tor wedle Darwina, Morris wedle no- 
woczesnej teorii materjalizmu i przy- 
rodniczego światopoglądu. Patrycja i 
Nieznajomy — to przedstawiciele wia- 
ry, potęgi uczuciowej, intuicyjnej. 


Książę i Pastor usiłują pogodzić oba 
elementy: jeden przez dobroć serca 
i słabość dziedzicznie obciążonego u- 
mysłu, drugi — przez ograniczoność. 
Sekretarz, nie biorący w akcji żywsze- 
go udziału, reprezentuje przeciętne u- 
stosunkowanie się ludzkości do obu 
elementów; spełnią drobiazgowo sza- 
ne i obojętne czynności dnia, a w go- 
dzinie wstrząsu psychicznego, w ze- 
tknięciu z cudem — zamknie oczy i 
nie zechce ani drugich niepokoić swo- 
ją osobą, ani sam myśleć o doznanem 
wrażeniu, 

Ci tak różni ludzie zebrali się w 
jednym domu, aby pokonać wiarę. A- 
teusz i pastor, doktor i kuglarz łącza 
się, by w rozegzaltowanej "dziewczy- 
nie zabić wiarę w świat duchów. Lecz 
cóż się dzieje? Oto sztuka kuglarska, 
która miała „uleczyć z obłędu” wie- 
rzącą kobietę — wprawia w obłęd bi- 
gota ateizmu -— jej brata. Zachwianie 
niewiary okazuje się bardziej katastro- 
falne w skutkach, niż „wydarcie wiary. 
Rozum jest słabszy, niż serce. Rozum 
potrzebuje dowodu, bez którego gi- 
nie i błądzi w ciemności; serce może 
uratować się po każdej porażce, gdyż 
ono zna tylko wiarę i dowodów na nic 
nie potrzebuje. 

Morris, na widok zmienionego cu- 
downie światła czerwonej latarni dok 
tora, latarni oczywistości materjalnej, 


naukowej pewności zmysłów, wariuje. 
gdyż nie może znaleźć rozumowego 
wyjaśnienia tej zagadki. 

Patrycja, gdy stracj wiarę w elfy i 
w czarodzieja, uratuje się i odrodzi 
przez nową wiarę: w serce czlowieka. 
Miłość uczyni ją podatną do wiary w 
magję prawdziwą, w cud sił nadprzy- 
rodzonych, w wielkość ukochanego. 
A jej wiara udzielą się widowni. Ta 
wiarą jest potrzebna do szczęścia Pa- 
trycji, więc wierzymy i my, że kuglarz 
dowodzi legjonem duchów ciemnych, 
że światło przemienił posłuszny dja- 
beł, a wyjaśnienia rozumowe tego cu- 
du, dane tylko za kulisami, choremu 
jako kłamliwe lekarstwo rozumu, po- 
czytujemy narówni z Patrycją za do- 
brotliwe, pobożne, miłosierne kłam- 
Stwo. 

Kim jest ów tajemniczy Nieznajo- 
my, który za cenę kłamstwa zdobywał 
chwilę szczęścia i który kuglarstwo tak 
przedziwnie z cudem połączył? 


Czy to tylko zręczny kuglarz, czy 
istotnie człowiek, sprzymierzony z du- 
chami? Czy jego opowieści o dja- 
błach, jego płomiennej wiary nie obu- 
dziła dopiero miłość, przez którą z 
kugiarza stał się kapłanem magji? 

Fnezję tej czołowej, przepięknej, 

po lvdzku cierpiącej, a do zjawy po- 
be, postaci, utrzymali do końca o- 
baj wielcy artyści: Chesterton i O- 
sterwa. Wielki i porywający w swojej 
nędzy życiowej był Nieznajomy, gdy 
wydzierano mu tajemnicę sztuk ku- 
glarskich lub tajemnice jego strasznego 
życia. I wielki, prawdziwy i przeko- 
nywujący był jako czarodziej, w tej 
nieprawdopodobnej scenie dzisiejszego 
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teatru, w scenie wypędzania d;abłów. 
Wierzymy mu i wierzymy w jego 
ideę; Oczarował dom księcia, teatr i 
ludzi „współczesnych. Czyż można się 
dziwić, że oczarował i Patrycję, która 
teraz za szczęście sobie poczyta życie 
przy boku tego najbiedniejszego i naj- 
dziwniejszego człowieka? 

W tej sztuce, niezwykle głębokiej, 
pięknej i subtelnej zamknął Chesterton 
tragedię współczesności: brak wiary. 
Wśród perypetyj akcji wydarł się 
krzyk skierowany w stronę oficjal- 
nych przedstawicieli cudu, ducho- 
wości, wiary: w stronę duchowień- 
stwa  chrześcijańskiego. Zagubieni w 
argumentacjach, stracili duchowni ta- 
lizman wiary, powierzony im przed 
wiekami. Ale ludzkość bez wiary żyć 
nie może. Gdy jej nie znajdzie u po- 
święconego zródła, rzuci się do źródeł 
ciemności, krzepić się będzie cudem 
czarodzieja, bo Świat potrzebuje wia- 
ry w cud. 

Z  niedowiarkami rozprawił się 
Chesterton dziwnie mądrze i miłosier- 
rie. Nie łudzi się, że ateusza może wia- 
rą przekonać. Zostawia mu tę niewia- 
rę, jak dziecinną zabawkę i pozwala 
podtrzymywać kruchą łupinkę rozu- 
mu ludzkiego kłamstwem — bo ina- 
czej rozbije się na oceanie wszech- 
świata. 

Wychodzimy z teatru — wierzący. 
I jest to chyba najbardziej done nz 
sukces sztuki autorskiej i „aktorskiej. I 
zbyteczne już nawet pisać o doskona- 
losci gry „Reduty“ — o tej prawdzi- 
wej magji Osterwy i jego bezimien- 
nego — niestety — zespołu. 


Dr. Jadwiga Gamska. 
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Zapomniana mogiła. 


Wśród tysiąca zasłużonych orężnie 
synów Polski spoczywają na cnienta- 
rzu Łyczakowskim szczątki Stanisla. 
wa Prus Szczepanowskiego, 
oficera Wojsk Polskich, który po u- 
padku Powstania Listopadowego za- 
mienil oręż na lutnię i przez tugt 
szereg lat kilkudziesięciu  rozsławiał 


jako mistrz tonów gitary i wiolonczeli 


imię Polski poza granicami ojczyzny. 
Zachwycona niezwykłą grą >żczepa- 
nowskiego zamianowała go królowa 


hiszpańska Izabela swoim nadwornym 
muzykiem. Otoczony aurcolą przy- 
był w latach 60-dziesiątych minicne- 
go stulecia do Lwowa i wystąpii z 
koncertem w sali ratuszowej. 

Do dziś dnia nie wygasło w urnysle 
moim odniesione przez malege won- 


czas chłopaka, cudne wrażenie, jakie 
wywierała gra wirtuoza, a także 
wręcz szaiony entuzjazm objawiany 


ze strony natłoczonej w salı i na ga- 
lerjach publiczności. 

Tęsknota za krajem ojczystym 
zała mu spędzić resztki zasłużonego 
Życia syojeg re we Lwowie, góre tez 
złożył głowę do snu wiecznego 6 
września 1877. 
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Mogila i imię Szczepanow»ki „o po- 
szły z biegiem lat przeszło 59 W za- 
pomnienie, to też, gdy śŚwięcmy 
obecnie setną rocznicę Powstania Li- 
stopidowego, godziwą rzeczą odświe- 
żyć i utrwalić w pamięci potomnych 
imię i ozdobić pomnikiem kurhan 
prawego syna Polski. 

Powołane są do tego w pierwszym 
rzędzie Towarzystwa muzyczne i 
śpiewackie Lwowa, które zechcą bez 
wątpienia porozumieć się i wejść w 
styczność z Polskiem Towarzystwem 
Opieki nad Grobami Bohaterów i po- 
zostałymi, jak przypuszczam, potoni- 
kami Szczepanowskiego. 


Józef Białynia - ¿ hołodecki. 


Wystawa Krajobrazu 


polskiego. 

W dziale turystyki krajowej M. W. K. 
T. przy poparciu Departamentu Sztuki 
W. R *O.P.i wydatnem współdzia- 
taniu AM Eesi Robót Publicznych 


urzadzona będzie wystawa obrazów 
krajobrazu polskiego, mająca na celu 
zapoznanie spodziewanych licznych 


gości zagranicznych z pięknością na- 
szego pejzażu i wybitnemi działami tej 
a ‘malarstwa polskiego. 
rekcja M, W. K. T. zwraca się 
z gorącym apelem do artystów pol- 
skich i właścicieli arcydzieł malarstwa 
polskiego o nadesłanie prac, zaprasza- 
jąc jet nocześnie do komisji kwalifiku- 
jacej Pp. Dyrektora Dep. Sztuki Min. 
W. R. i O. P. p. prof. WŁ Skoczylasa, 
prof. L. Wyczółkowskiego Poznań, 
prof. Ferdynanda Ruszczyca Wilno, 
prof Wł. Jarockiego Kraków, Radcę 
Min. Robót Publicznych K. Łapińskie- 
go, kier. art. prof. W. Jastrzębowskie- 
go Warszawa, Prezesa Zw. Polskich 
art. grafików, prof. Fr. Siedleckiego 
Warszawa, red. Jana Kleczyńskiego 
Warszawa. 
Dla przeprowadzenia akcji techni- 
cznej wyznaczono delegata M. W. K. 
7 - p» redi Jerzego Guranowskiego 
Warszawa. 
Pcza wystawą obrazów urządzona 
będzie wystawa fotografji krajobrazu 
przy współudziale najwybitniejszych 
fachowców i amatorów. Bliższe szcze- 
góły odnośnie działu fotografji poda- 
my niebawem jak również poinformu- 
jemy o projektowanej w łączności z 
dwierna powyższemi, wystawie arty- 
stycznych pocztówek çt. zw. wido- 


kówek. 
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KOMUNIKACJI i TURYSTYKI 

w POZNANIU 
od 6 lipca do 10 sierpnia r. b. 
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TABLICZKA 
PEŁNE 100 snaMóÓW 
WYKWINTKEJ CZEKOLADY 
DESEROWEJ, 
MLECZNEJ, ORZECHOWEJ, 
TYLKO 
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Jen Przadst: D/K R. Wertheim, Warszawa, Królewska 18 


Zast a/Matop. i Śląsk: „Alliance“, Kraków, Szewska Il. 


Poświęcenie Domu Emigracyjnego. 


W ramach „Tygodnia Emigranta“ | biskupa ks. Budki, poczem nastąpiły 


odbyły się dziś we Lwowie uroczy- 
stości, na które przybył z Warszawy 
przedstawiciel p. Prezydenta Rzeczy- 


pospolitej Minister Pracy i Opieki 
Społ. Prystor, dyr. Urzędu Emigra- 
cyjnego Nakoniecznikow, naczelnik 


wydz. dr. Durkacz, przedstawiciel M. 
S. Z. radca Mazurkiewicz, przedstawi- 
ciele pp. Wojewodów tarnopolskiego 
i stanisławowskiego i t. d. 

P. Minister Prystor przybył z 
Warszawy pociągiem posp. o godz. 
9.05. Na dworcu powitali p. Ministra: 
Wojewoda lwowski Gołuchowski, 
dow. O. K. gen. Popowicz, naczelnik 
Wydz. bezp. Rogowski, prezydent m. 
Brzozowski, starosta grodzki Klotz, 
kierownik Ekspozytury Urzędu Emigr. 
dr. Wyszyński, przedstawiciele organi- 
zacyj społeczno - emigracyjnych, kul- 
tularno - oświatowych i t. d. 

Z dworca udał się p. Minister 
gmachu Urzędu Wojewódzkiego. 

O godz. 11-tej przedpoł. w Domu 
Emigracyjnym przy ul. Wiśniowiec- 
kich odbyła się uroczystość poświęce- 


do 


nia gmachu. Na uroczystość tę przy- | 


był p. Minister Prystor oraz 
wymienieni przedstawiciele władz i in- 
stytucji. Aktu poświęcenia dokonał 
ks. Arcybiskup Metropolita Twardow 
ski w asyście grecko - katolickiego 


wyżej | 


przemówienia. Pierwszy przemówił ks. 
Arcybiskup Twardowski, poczem za- 
brał głos Minister Prystor, dziękując 
p. Wojewodzie Gołuchowskiemu oraz 
przedstawiecielom organizacyj emigra- 
cyjnych i społecznych za inicjatywę 
wzniesienia gmachu. Wreszcie przema- 
wiali: p. Wojewoda Gołuchowski, 
oraz prof. Siemiradzki. Po odczytaniu 
aktu erekcyjnego przez dr. Wyszyń- 
skiego oficjalna część uroczystości zo- 
stała zakończona. 

O godz. 18-tej w sali sesyjnej U- 
rzędu Woj. odbędzie się konferencja 
społecznych towarzystw  emigracyj- 
nych, zespolonych w Radzie Między- 
stowarzyszeniowej z czynnikami rzą- 
dowemi pod przewodnictwem Mini- 
stra Prystora. 

O godz. 20-tej prezydent m. inż. 
Brzozowski podejmować będzie p. Mi- 
nistra Prystora oraz przedstawicieli 
władz i społeczeństwa herbatką w sa- 
lonach ratusza. 

W niedzielę o godz. 12 w południe 
odbędzie się na zakończenie „Tygod- 
nia Emigranta“ uroczysta Akademja, 
w czasie której nastąpi uczczenie czter 
dziestolecia pracy prof. dr. Siemiradz- 
kiego na niwie społecznej opieki nad 
emigrantami. 


Walne Zgromadzenie 
Polskiej Akademji Umiejętności. 


Onegdaj odbyło się walne zgroma- 
dzenie Akademji Umiejętności, na 
które, prócz przedstawicielą Prezyden- 
ta Rzplitej — Ministra W. R. i O. P. 
dr. Czerwińskiego — przybyli z poza 
Krakowa członkowie Akademji: Abra- 
ham, Ćwikliński, Kleiner, Pawlikow- 
ski, Przychocki, Dembiński, Kocha- 
nowski, Piniński, Starzyński, Twar- 
dowski, Świętosławski i wielu innych. 

Przewodniczył prezes prof, dr. K 
Kostanecki, sprawozdanie składał gene- 
ralny, sekretarz prof. Kutrzeba. Naj- 
ważniejszym faktem organizacyjnv:" 
ważniejszym faktem organizacyjnym 
w życiu Akademii w roku sprawo- 
zdawczym jest dokonanie połączenia 
dotychczasowej Akademji Nauk Le- 
karskich z  Akademją Umiejętności. 
Akademja lekarska stanowić będzie o- 
bok trzech istniejących wydziałów. 
czwarty wydział lekarski, W sprawo- 
zdaniu podniósł prof. Kutrzebą fakt 
doniosły dla nauki polskiej, szczegól- 
nie za$ interesujący dla Lwowa, a mia- 
nowicie Światowe znaczenie odkrycia 
prof. Weiela. 

Akademja, rozporządzając od 1927 
r. wielką darowizną $. p, Pawła Tysz- 


kowskiego, przeznaczała znaczne, bo 
190.000 zł. wynoszące, sumy, na bada- 
nia naukowe. „Nie poszły te kwoty 
na marne! Ogłoszone lub w druku bę: 
dące rozprawy wykażą, że uczeni nasi 
osiągnęli już uwagi godne rezultaty. 
A wśród nich, jeden osiągnął takie, że 
imię jego zaliczone będzie wśród wiel- 
kich odkrywców i  dobroczyńców 
ludzkości. Badania prof. Rudolfa Wei- 
gla nad tyfusem plamistym dobiegły 
kresu, tak, iż mógł osiągnięte wyniki 
ogłosić i można stwierdzić, że znalazł 
zapobiegawczą surowicę przeciw tej 
strasznej chorobie. Cześć należy się ba- 
daczowi, który pracę w tak ciężkich 
i niebezpiecznych dokonał warunkach. 
Akademja czuje się dumną, że przez 
udzielone mu w ostatnich latach sub- 
wencje z funduszu  Tyszkowskiego, 
umożliwiła pomyślne tych badań do- 
kończenie. Urzeczywistnia się myśl o- 
fiarodawcy. by fundusz, przezeń Aka- 
demji przekazany, służył pracom, któ- 
re przyniosą „ulgę cierpiącej ludzko- 
ŚCIGA 

Przyjęci zostali 


członkowie: 
I. Wydział filologiczny: I. Na człon- 


następujący nowi 


Só 
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ków 
mierz Demetrykiewicz, prof, 
logji Uniw. ]agiell., Witold Klinger, 
prof. filologii hoaa Uniw. w Po- 
znaniu. II. Na członkow korespouden= 
w krajowych: Zdzisław ga 55 
prof historji muzvki Uniw. Jag:el 
Władysław Tatarkiewicz, prof. zo 
fji Uniw. w Warszawie, Józef Ujejski, 


| czynnych krajowych: Włodzi- 
| 
H 
| 
l 
! 
kk historji literatury polskiej Uniw. 


archeo- 


w Warszawie. 

II. Wydział historyczno - filozoficz- 
ny: I. Na członka czynnego krajowe- 
go: Stanisław Estreicher, prof. historji 
prawa zachodnio-europejskiego Uniw. 
Jagiell., I. Na członków koresponden- 
tów EE owych! Adam Krokiewicz, 
prof. filołogji klasycznej Uniw. w War- 
szawie, Adam Skałkowski, prof. histo- 
rji nowożytnej Uniw. w Poznaniu, 
Edward Taylor, prof. ekonomii polit. 
Uniw. w Poznaniu. 

III. Wydział matematyczno - przy- 
rodniczy: I. Na członków czynnych 
krajowych: Bolesław Hryniewiecki, 
prof. botaniki Uniw. w Warszawie, 
Konstanty Janicki, porf. zoologji Uni- 
wersytetu w Warszawie, Konstanty 
Zakrzewski, prof. fizyki Uniw. Jagicll. 
II. Na członków korespondentów kra- 
jowych: Mieczysław Konopacki, prof. 
histologji i embrjologii Uniw. w War- 
szawie, Józef Trzebiński, prof. batani- 
ki Uniw. w Wilnie. 

IV. Wydział lekarski: Członkowie 
czynni krajowi: Karol Klecki, prof. pa- 
tologji ogólnej i eksperymentalnej U- 
niwersytetu Jagiell., Rudolf Weigl. 
prof. biologji ogólnej Uniw. |]. K. we 
Lwowie. 

Nagrode im. Ś. p. Probusa Barczew- 
skiego za dzieło „Handel i polityka 
handlowa Polski w XVI. wieku” o- 
trzymał prof. Roman Rybarski. Na- 
grodę im. Feliksa Jasieńskiego i Witol- 
da Łozińskiego z zakresu sztuki otrzy« 
mał Stanisław Szukalski. -—— Nagrodę 
konkursową z funduszu im. Fedorowi- 
cza za pracę „Łąki, polany i hale pas- 
ma babiogórskiego” otrzymał dr. Ed- 
ward Ralski w kwocie 3.000 zł, Na- 
grodę z funduszu Tvszkowskiego (nie- 

onkursową) otrzymał prof. Rudolf 
Weigl za wyniki badań naukowych 
nad tyfusem plamistym w kwocie zł. 
10.000. Tematy na konkurs z fundu- 
szu Tyszkowskiego zostały przedłużo- 
ne do końca r. 1931. Jako tematy na 
konkurs z funduszu Fedorowicza ogło+ 
szono: 1) Analiza genetyczna jednej z 
rodzimych ras zwierząt domowych: 
2) Zbadanie biometryczne ras jednego 
z polskich gatunków drzew leśnych. 
Termin do końca kwietnia 1931 r. 


y e 

Uroczystości brze- 

© LA © 
zańskie. 

Komitet Obchodu uroczystości ju- 
bileuszowych 400-lecia miasta Brze- 
žan i r2g-lecia gimnazjum  brzeżań- 
skiego poczynił już daleko idące przy- 
gotowania, mające na celu ułatwić u- 
czestnikom Zjazdu, przybycie przez 
uzyskanie zniżek kolejowych, — po- 
starał się o dogodne kwatery i czyni 
starania, aby miłym gościom uprzy- 
jemnić pobyt w Brzeżanach. 

Karty uczestnictwa, uprawniające 
do korzystania z kwater i do udzi łu 
we wszystkich częściach programu i 
zniżki kolejowej, wydaje sekretar'at 
Magistratu Brzeżan w cenie po 20 zł. 
od osoby. 


Członkowie rodzin uczestników 
Zjazdu i młodzież akademicka płacą 
za kartę uczestnictwa po Io zł. 

Termin zgłoszenia na ręce burmi- 
strza miasta Brzeżan, Wiszniewskiego 
upływa 18 czerwca 1930 r. 

Komitet zaprasza na tę uroczystość 
wszystkich b. profesorów i uczniów 
brzeżańskich, oraz tych, których z 
Brzeżanami łączą serdeczne wspomnie- 
nia, a zarazem prosi o rozpowszech- 
nienie wiadomości o Zjeździe wśrć 1 
Brzeżańczyków, do których komun 
katy Komitetu, względnie zaproszenie 
osobiste, dotychczas nie dotarły. 
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Sobota i 


OAE! EE 
LWOWSKA 
TEATR WIELKI. 


Sobota, 14 czerwca, o godz. 4 popoi.: 
„Rycerze Królewny” — w wykonaniu dziatwy 
szkoły powsz. w Dobromilu. Ceny popularne. 

Sobota, r4 czerwca, o godzinie 8 wiecz.: 
„Magja* — wyst. gośc. J. Osterwy. 

Niedziela, 15 czerwca, o godz. 4 popoł.: 
„Ciotunia” — z zespołem „Reduty“. 

Niedziela, r5 czerwca, o godz. 8 wiccz.: 
„Mayja' — wyst. J. Osterwy. Ceny popu- 
larn». 


| PALCIE tylko 


KALENDARZ 
Rz.-kat. Bazylego 
Gr.-kat. Justyny 
W/schód słońca g 3 m 14 


Zachód „ gl3m%4 
Dlugość dnia g 16 m 4 | 


„Magja”, dowcipna sztuka Chestertona ze 
znakomitym Juljuszem Osterwą, który z nic- 
porównanem mistrzostwem kreuje rolę „ku- 
glarza“, na czele świetnego zespołu Reduty, 
grana będzie tylko dwa razy, dziś, w sobotę 
dnie r4:go i jutro, w miedzielę, 15-go b. m 
- Teatrze Wielkim. Przedstawienie to że 
wzgledu na nieprzeciętne walory sztuki, pet- 
nej wykwintnego, błyskotliwego dowcipu 
specyficznego , właściwego anglosaskiego hu 
moru craz na pełną kunsztu grę wielkiego mi- 
strza sceny, Juljusza Osterwy, a w kofcu na 
wykonanie całości, stojące na pierwszorzęd- 
nym poziomie, stanowi prawdziwie artystycz- 
ne przeżycie i powinno być widziane przez 
cały inteligentny Lwów. 

„Ciotunia* Al. hr. Fredry w wykonaniu 
znakomitego zespołu Reduty „wypełni dwie 
pepołudniówki w Teatrze Wielkim dzis, w 
scbotę i jutro, w niedzielę, dmia 15-80 b. m. 
o godzinie 4-tej popołudniu. Ażeby dać moż- 
ność młodzieży szkolnej oraz jak najszerszej 
publiczności ujrzenia tego arcydzieła rodzimej 
literatury, świetnie opracowanego przez arty- 
stów Reduty pod reżyserją najznakomitszego 
reżysera polskiego Juliusza Osrerwy, dyrekcja 
Teatrów zniżyla ceny do minimum, w ten 
sposób, że już za şo groszy można dostać 
bile: na to przedstawienie. Z powodu wy- 
jazdu Reduty, „Cibtunia” więcej razy graną 
nie będzie. 


TEATR MAŁY. 

Sobota, 14 czerwca, o godzinie § wiecz.: 
„Djabeł*. Zniżki ważne. 

Niedziela, 15 czerwca, o godz. 8 wiecz.: 
„Djaber'* — wyst. gośc. Lenczewskiego. 

Poniedziałek, 16 czerwca, o godz. 8 w.: 
„Djabeł* — wyst. Lenczewskiego. Tani dzień, 
ceny zniżone. 

z ae 


„Djabeł*, wesoła, wykwintna komedja 
Molnara, która zyskała sławę swemu autorowi 
i ściaga licznych widzów do Teatru Małego, 
którzy żywo oklaskują pomysłową grę arty- 
sty Teatru Narodowego Wł. Lenczewskiego, 
kreującego rolę tytułową, oraz jego partne- 
rów pp. Czajkowską, Ładosiównę, Nyczów- 
nę, Zabielskiego i innych. Reżyserja niezwykle 
staranna p. Wł. Lenczewskiego. 


WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ. 


Sobota, 12 w poł. po raz ostatni: „Opo- 
wieść o Herszlu z Ostropola". Ceny od 1 
GOZZI 

Sobota, 4 popoł.: 
Ceny od 1—3 zł. 

Sobota, 8.15 wiecz.: „Złodzieje“ F. Bimka. 
Ceny od 1—3 zł. 

Niedziela, 12 w południe: „Opowieść o 
Herszlu z Ostropoła*. Ceny od 1—3 zł. 

Niedziela, 8.r5 wiecz.: „Złodzieje F. 
Bimka. Ceny od 1—3 zł. 


„Dybuk* Anskiego. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Spiewak z  Montparnasu', 
oraz dodatki dźwiękowe. 

CASINO: „Biały grzech”. 

CHIMERA: „Wiosenna parada“. 

COLOSSEUM: Pat i Patachon „Don Ki- 
szot i „Niema szczęścia”. 

KOPERNIK: „Bebe i Ska“ i „Górą ka- 
walerski stan“. ; s. 

LEW: Z powodu odnowienia sali i insta- 
lowania aparatu dźwiękowego kino zamknięte. 

MARYSIEŃKA: Dźwiękowy film „Dzie- 
je małżeńskie" i „Wesoły kawaler”. 

OAZA: „Ponad śnieg“. r 

PALACE: „Przedślubny grzech“ (dzwię- 
kowy). 

PAN: „Dziewczyna ze spelunki”. 

STYLOWY: „Hrabia Monte Christo“. 


NOWOOTWORZONY KINOTEATR „STY - 
LOWY“ WE LWOWIE PRZY UL. SZA- 
SZKIEWICZA 5 wyświetla obecnie program 
p. t. „HRABIA MONTE CHRISTO" (dwie 
serje razem). Sala obszerna — Co tygodnia 
zmiana programu. Ceny bardzo przystępne. 
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Zarząd Bursy Grunwaldzkiej T. S. L. we 
Lwowie (ulica Sobińskiego ts) ogłasza, że 
od r września br. będzie wolnych kilkadziesiąt 
mieise dla uczniów szkół średnich, przemy- 
słowych i handlowych i terminatorów. Po- 
dani», zaopatrzone w metrykę chrztu, ostat- 
nie świadectwo szkolne i szczepienia , ospy, 
składać należy na ręce Dyrekcji w terminie 
do 30 czerwca br. Warunki przyjęcia: 1) u- 
kotczony ro, a nieprzekroczony 18 rok ży- 
cia, 2) narodowość polska, 3) dobry postęp 
w nauce. Opłata miesięczna wynosi 80 zł, 
wpisowe jednorazowo 17 zł, datek na Brat- 
nią Pomoc 2 zł. Zarząd zastrzega sobie pra- 
wo podwyższenia opłaty. Zniżek w pisrwszym 
roku pie udziela się. Podania bez załączników 
nie będą rozpatrywane.  Przyjęci uczniowie 
muszą poddać się badaniu lekarza Zakładu. 
© potrzebnem wyposażeniu w pościel i bie- 
liznę zawiadomi Dyrekcja intcresowancgo po 
załatwieniu podania. 

Sekcja Akademicka I-go Krajowego Kon- 
gresu Eucharystycznego w Poznaniu. W 
związku 2 organizacją Kongresu, Komitet 
Organizacyjny podaje do wiadomości, że 
koszty pobytu w Poznaniu, dla Akademik 
wyniosą okolo 6 zł. dziennie, w tem obiady 
i kolacje w Kuchni Akademickiej (Wały Lesz- 
czyńskiego 6) po 1 zł, noclegi dla Kolegów 
w nowym Domu Akademickim (Wały Lesz- 
czyńskiego 6) po 3 zł, dla Koleżanek u SS. 
Urszulanek (Wały Leszczyńskiego). Koszty u- 
trzymania zostaną prawdopodobnie jeszcze ob- 
uiżonc. Uczestnikom Kongresu, jadącym z 
wspólną wycieczkę akademicką, przysługiwać 
będzie 56%% zniżka kolejowa do Poznania i z 
powrotem. 

Polskic Towarzystwo Politechniczne za- 
wiadamia, że 16 bm. o godz. 18 w lokalu To- 
warzystwa przy ul. Zimorowicza 9 odbędzie 
sie staraniem Oddziału Lwowskiego Stowarzy- 
szenia Elektryków Polskich odczyt p. 
Łukasza Dorosza pt. „O radjotechnice'. 


tutki z filtrem 


Walne Zgromadzenie Tow. Ochotniczej 
Straży pożarnej „Sokół* we Lwowie odbędzie 
się 22 bm. o godzinie ro rano w lokalu wła- 
snym, mieszczącym się w budynku restaura- 
cvjnym ogrodu Kościuszki, I piętro. 

Loterję fantową urządza w miedzielę, 15 
bm. w ogrodzie restauracji „Pohulanka* Org. 
nar, IV. Dochód na cele Ochronki. Początek 
a godz. 4-tej. Wstęp wolny. ` 

Micjski Zakład badania środków żywne- 
Ści przeprowadził w maju b. r. 1969 analiz, 
z czego 71 spraw oddano sądowi. Na 683 prób 
mleka w 37 wypadkach znaleziono mleko 
zbierane, a w trzech zbadano dodatek wody 
od 3 do 13%. Na 91 prób śmietany w 16 
wypadkach znaleziono dodatek mleka zsiadłe- 
go. Jakość masła w maju polepszyła się, gdyż 
na 196 prób tylko w trzech wypadkach zna- 
leziono dodatek margaryny. Podczas badań 
napotkano smalec bardzo umiejętnie sporzą- 
dzony ze stearyny bawełnianej i tłuszczu 
kokosowego. Chleb badano 14 razy, i w czte- 
reck bochenkach znaleziono robaki. kawałki 
błota, szmaty itp. Wyroby cukiernicze nie 
dalv powodu do kwestjonwania. Na 25 bada- 
uych lemoniad w czterech wypadkach znale- 
ziono brud, w dwóch wypadkach znaleziono 
soki sporządzone z cukru, barwika i sztucz- 
nych esencji. W handlu winem widoczna jest 
znaczna poprawa. Na 52 próby artykułów 
korzennych, w trzech wypadkach znaleziono 
w cvnamonie dodatek łup kakaowych. Na- 
lezy zaznaczyć, że Zakład badania stwierdził 
we wszystkich artykułach znaczną poprawę. 
Wodę badano 41 razy i nie znaleziono żadnej 
zmiany. 


inż. 


OTWARCIE SALONU BIELIZNY 
MĘSKIEJ. 

Celem umożliwienia P. T. Publiczności 
nabycia wykwintnej bielizny męskiej, także 
pyjamiy z materiałów pierwszorzędnych fabryk 
zazranicznych i krajowych, założyła firma 
WITTELS składy tekstylne we Lwowie, ul. 
Rutowskiego 7, we własnym zarządzie, pod 
kierownictwem fachowej siły, wytwórnię íi 
skład bielizny meskiej, wykonanej gustownie 
wedle ostatniej mody. Przez cały miesiąc czer- 
wice dla wprowadzenia i zareklamowania na- 
szych wyrobów ustaliliśmy ceny bardzo niskie. 
Wybór materjałów ogromny. Wzory dotych- 
czas niewidziane. 3292 


Na intencję prac Rady Miejskiej. 
Wczoraj rano w kościele katedralnym 
odbyło się uroczyste nabożeństwo na 
intencję prac Tymczasowej Radv 
miejskiej. Mszę św. odprawił członek 
Rady miejskiej ks. prof. dr. Szydel- 
ski, do Mszy zaś służył sen. Thullie. 


7, 


| W nabożeństwie wzięli udział: Prezy- 
| dent inż. Brzezowski z wiceprezyden- 
| tami, grono radu,ch miejskich i u- 
rzędnicy Magistratu z naczelnikiem 
Wydziału prezydj. Woleńskim. 
Prezydent miasta inż. Brzozowski 
z wiceprezydentami Irzykiem, Cha- 
jesem, inż. Kolbuszowskim i dr. Ku 
balą oraz sekretarzem  Adamowiczem 
złożyli wczoraj wizytę Prezydentowi 
Józefowi Neumannowi w jego miesz- 
kaniu, następnie Wicewojewodzie Dr » 
janowskiemu i naczelnikom Wydzia- 
iów Województwa. W następnych 
dniach Prezydjum miasta złoży wizy- 
tę  arcypasterzom,  duchowieństwu, 
oraz naczelnikom władz i instytucji. 
Skwer na pl. Trybunalskim. W 
najbliższych dniach pomnik hetmana 
Jabłonowskiego, stojący dziś na Wa- 
łach Hetmańskich przeniesiony zosta- 
nie na ph Trybunalski, gdzie ustawio- 
ny będzie na tle nowo urządzonego 
pięknego skweru. Jak; wiadomo 
pomnik ten stał dawniej w podwórzu 
O. O. Jezuitów, =w których kościele 
spoczywają zwłoki Hetmana. Pomnik 
ogrodzony będzie kamiennemi słupa- 
mi i łańcuchami, znajdującemi się do- 
tychczas kolo Banku Hipotecznego. 
Dzięki przychylnemu stanowisku Dy- 
rekcji Banku Hipotecznego, a zwłasz- 
cza dyr. Horowitza i dr. Boziewicza 
A= miasto uzyskało te słupy  bezpłat- 
nie, jakoteż grunt okolony temi słu- 
*pami, który sprawiał miastu wiele 
kłopotu, gdyż nie można było bez 
tego gruntu przeprowadzić należycie 
regulacji ul. Akademickiej koło Bansu 
Hipotecznego. Po usunięciu słupów i 
uiożeniu nowych chodników ul. 
Akademicka w tem miejscu zostanie 
znacznie rozszerzona, a komunikacja 


kołowa bardzo ożywiona, uregulo- 
wana. 
Akademja ku czci św. Emeryka 


we Lwowie. W roku bież. obchodzi 
naród węgierski 900-ną rocznicę śmier- 
ci św. Emeryka patrona młodzieży 
węgierskiej. Święty Emeryk był spo- 
krewniony z naszymi królami, a mia- 
nowicie babka jego Adelajda miała 
być córką Mieszka I., a siostrą Bole- 
| sława Chrobrego, według innej zaś 
wersji żona jego była córką Mieszka 
H. W czasie pobytu w Polsce w Łysej 
Górze zbudował św. Emeryk klasztor 
Świętokrzyski, gdzie w pięknym reli- 
kwiarzu złożył cząstkę Krzyża św. 
Celem uczczenia tego Świętego + u nas, 
urządza Towarzystwo im. Piotra 
Skargi 14 bm. o godz. 7 wiecz. w ra- 
tuszu uroczystą Akademję z odczytem 
o katolicyzmie na Węgrzech, który 
po polsku wygłosi prof. Adrian Di- 
veky z Budapesztu, oraz z produkcja- 
mi wokalnemi i muzycznemi. Wstęp 
na Akademję bezpłatny za zaprosze- 
niami, które można otrzymać w To- 
warzystwie im. Piotra Skargi pl. Try- 
bunalski 1l. 2, lub też w konsulacie 
węgierskim, ul. Łyczakowska |. 3. 


Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach 
trawienia, niesmaku w ustach, bólu w skroniach, 
gorączce, zaparciu stolca, wymiotach lub roz- 
wolnieniu już jedna szklanka naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka- Józefa działa pewnie, 
szybko i dodatnio. Poważni lekarze specjaliści 
chorób żołądka stwierdzają, że przy przełado- 
waniu narządów trawienia przez jedzenie lub 
picie woda Franciszka-Józefa jest praw- 
dziwem dobrodziejstwem dla chorych. — Żą- 
dać we wszystkich aptekach i drogerjach. 


T 


Z sali sądowej. 


Sensacyjny proces. ° 
Wczoraj zeznawali wywiadowca głych rozwói całej sprawy od jej za- 
Zygmunt Ogrodnik, na którego, jak czątków do chwili wykonania zama- 
wiadomo, planowany był zamach, | chów. Stwierdził kłamliwość zeznań 


oraz wywiadowca Roman Chrzanow- 
ski. Zeznania ostatniego świadka, bar- 
dzo szczegółowe i logiczne, wypadły 
dla oskarżonych druzgocąco. Rozsnuł 
on przed trybunałem i ławą  przysię- 


oskarżonych, których zachowanie sie 
wciągu śledztwa i w sali sądowej stoi 
na dwu przeciwnych biegunach. Do- 
rzucił nowe szczegóły do projektowa- 
nego przez nich zamachu na karetkę 


Z an 


pocztową, przewożącą pieniądze ze 
Lwowa dla fabryki tytoniu w Winni- 
kach. Prokurator zdobył więc wczo- 
raj sporo danych, stwierdzających wy- 
gotowany przezeń akt oskarżenia; 
sytuacja obrony pogorszyła się znacz- 
Nie. 


Ostatnie wiadomości 


z miasta. 


ZNOWU DWA ZAMACHY SA- 
MOBÓJCZE. Dziś okvio godz. 5 
rano na wzgórzach od strony ul. Peł- 
czyńskiej niejaki Jan Okoń, student 
med., zamieszkały przy ul. Szeptyc- 
kich 42, wystrzałem z rewolweru w 
skroń pozbawił się życia. Powodu sa- 
mobójstwa na razie stwierdzić nie 
zdołano. Zwłoki aż do przybycia ko- 
misji sądowo -lekarskiej pozostawiono 
na miejscu. — Wczoraj wieczorem w 
parku Kilińskiego niejaka Helena Ró- 
żówna, licząca lat 24 w zamiarze poz- 
bawienia się życia wypiła większą 
ilość jodyny. Wezwane pogotowie ra- 
tunkowe odwiozło ją do szpitala pow- 
szechnego. Powodu samobójtwa do- 
tychczas nie stwierdzono, gdyż denat- 
ka wogóle wzbrania się mówić cokol- 
wiek o tym fakcie. 

UTOPIŁ SIĘ W STAWIE. Wczo- 
raj około godz. 6 wieczorem podczas 
kąpieli w stawie na Francówce przy ul. 
29-go Listopada utopił się podczas 
nurkowania r4 letni uczeń szkoły 
powszechnej Jan Fryz. Zwłoki po wy- 
dobyciu z wody odstawiono do Insty- 
tutu medycyny sądowej. 

ŚMIAŁE NAPADY RABUNKO- 
WE. Klara Kiedrówna, zam. przy ul. 
Boimów przechodziła wczoraj około 
godz. 22 ulicą Sakramentek. Nagle 
napadnięta została przez dwóch osob- 
ników, z których jeden wyrwał jej z 
rąk torebkę zawierającą zoo zł. Wsku- 
tek wszczętego alarmu osobnicy ci zo- 
stali ujęci. Okazało się, że są nimi: 
Stanisław Pańczyk oraz Stanisław Da- 
rabaniak obaj bez zajęcia. Osadzono 
ich w aresztach policyjnych. Na 
Marję Michalczuk z Zaszkowa napadł 
wczoraj na ulicy niejaki Michał Seku- 
ła i uderzywszy ją wyrwał Michalczu- 
kowej z rąk pieniądze w kwocie 46 


złotych. Został on jednak ujęty. Zra- 


bowaną gotówkę odebrano a Sekułę 
odstawiono do aresztów. 
ZAGINĘLI. Stanisława  Maśluk, 


licząca lat 20, zam. u matki przy ul. 
Piaskowej 4 jeszcze w miesiącu maju 
br. wydaliła się z domu i dotychczas 
nie wróciła. — Katarzyna Korczyń- 
ska, zam. przy ul. Supińskiego 27, za- 
wiadomiła policję, że syn jej 14-letni 
Eugenjusz wydalił się w dniu r2 bm. 
z domu i dotychczas nie powrócił. Za 
obu zaginionymi policja prowadzi po- 
szukiwania 

ZA WYPIEK CHLEBA O MNIEJ- 
SZEJ WADZE sporządzono doniesie- 
ria przeciwko następującym właścicie- 
lom  piekarń: Leonowi  Haglerowi, 
Wilhelmowi 'Schirmerowi oraz N. 
Gruberowi. 


NIEOSTROŻNY WOŹNICA, 
Niejaki Józef Drąg, zajęty jako woźni- 
ca w piekarni Tabaczyńskiego przy 
ul. Bogusławskiego, jadąc wczoraj za- 
przęgiem ul. S$ykstuską najechał przez 
nieostrożność na przechodzącą wów- 
czas jezdnią Aleksandrę Momryk, zam. 
przy ul. Gazowej, która upadłszy na 
jezdnię doznała ogólnych  potłuczeń. 
Nieostrożnego woźnicę po spisaniu 
protokołu pozostawiono na wolnej 
stopie. 


MAGAZYN POŚCIELI R. Drza- 
ła, Lwów, Chorążczyzna s obok kina 
„Apollo” poleca: Kołdry, materace, 
piótna oraz przerabia kołdry po 6 zł. 
— materace po 8 zł. 4213 
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wrócił z Bukaresztu. 

Jest on oczarowany sukcesem na- 
szej wystawy, gdyż nie spodziewał się 
aż tak wielkiego zainteresowania w 
Rumunji polską sztuką. Wskutek tego 
powodzenia, musiano przesunąć ter- 
min zamkniecia wystawy do 22 czer- 
wca r. b. 

Znalazło się na niej przedewszyst- 
kiem malarstwo. potem grafika, rzeż- 
ba i przemysł ludowy. Fksponatów 
jest przeszło 300, co stanowi poważną 
liczbę na tego rodzaju wystawach. Wy- 
stawione są obrazy Fałata, Kędzierskie- 
go, Rafała Malczewskiego, Pieńkoy- 
skiego, Prohaski, Sichulskiego, Stry- 
jeńskiejj Weissa. Wyczółkowskiego, 
pozatem w dziale grafiki: Noakow- 
skiego, Skoczylasa, Cieślewskiego, Wa- 
sowicza i wielu innych pierwszorzęd- 
nych malarzy. W dziale rzeźby, głów- 
nie w drzewie prace Dunikowskiego 
Kuny. Szczepkowskiego. Ogromnem 
powodzeniem cieszą się figurki zako- 
piańskie, wvkonaie z drzewa przez 
uczniów Państwowej Szkoły Przemv- 
słu Artystycznego w Zakopanem. Sz 
one rzeczywiście bardzo oryginalne. 
gdyż łączą w sobie modernizm z pier- 
wiastkami najdoskonalszego prymity- 
wu. Pozatem oczywiście. jak i na 
wszystkich wvstawach polskiej sztuki 
zagranicą, wielki sukces mają kilimy. 

Otwarcie wvstawv odbyło sie w 
sposób niezwykle uroczysty, w obec- 
ności regenta rumuńskiego, Saratzea- 
no, ministra spraw zagranicznych, mi- 
nistra oświaty, przedstawicieli dyplo- 
macji, arystokracji rumuńskiej i t, d. 

Odwiedziła też wystawę królowa 


Ciekawe uwagi 
Anglika o Polsce. 


„Daily News Chronicl” ogłasza 
pierwszy obszerniejszy artykuł wy- 
bitnego publicysty Wilsona Harrisa o 
podróży jego po Polsce. 

atytułowawszy artykuł swój: 
„Land that missed a century” (Kraj, 
który przepuścił stulecie), Harris usta- 
a tezę, że w dziejach Polski nie istnieje 
XIX stulecie, które zarówno dla Wiel- 
kiej Brytanji, jak i innych państw by- 
ło okresem edukacji politycznej, 

Błędem jest — mówi Harris — 
traktować Polskę, jako jedno z no- 
wych państw, powstałych na zasadzie 
Traktatu Wersalskiego. Polacy są oby- 
watelami jednego z najstarszych kra- 
jów Europy, a Naród polski — jed- 
nym z najwybitniejszych. Traktat 
Wersalski przywrócił zaledwie czę: 
ściowo dawną sławę narodu, który z 
okresu niepodległości w XVIII stuleciu 
przeszedł odrazu do okresu niepodle- 
głości w XX stuleciu. 

Harris zaznacza, że w pociągu, któ- 
rym jechał z Krakowa do Warszawy, 
słuchał radja, którego niema w pocią- 
gach angielskich. Dookoła Warszawy 
Harris widział nowoczesne budowle, 
domy robotnicze i miasta-ogrody, a 
port wznoszony w Gdyni, stanowi re- 
kord budowy. 

Polska — pisze Harris — podąża 
naprzód, ale w życiu  politycznem 
brak doświadczeń XIX stulecia daje 
się jej odczuwać. Polska posiada no- 
woczesną konstytucję i parlament, ale 
nie nadaje im właściwego sensu poli- 
tycznego, na którego przyswojenie 
inne narody zużyły całe XIX stulecie. 

Harris stwierdza, że Polską rządzi 
Marszałek Piłsudski, który ustala wy- 
łącznie dalszy rozwój wypadków po- 
litycznych. Usiłowania Polski prze- 
rzucenia pomostu ponad trudności, 
wynikające z gwałtownego skoku z e- 
poki dyliżansów do okresu instalacji 
radjowych w expressach, zasługują na 
naszą sympatję, — kończy Harris swój 
artykuł. 


ZZ, 


wielkiem uznaniem o dziełach tych 


Tragiczny zgon znanego rekordzisty. 


Londyn, 13 czerwca, (PAT.) We- 
dług ostatnich wiadomości, Seegrave 
— który wbrew poprzednim doniesie- 
niom — nie wyszedł bez szwanku z 
katastrofy łodzi motorowej, lecz ma 
złamana rękę, strzaskaną nogę oraz 
zgniecione i połamane żebra, zmarł po 
paru godzinach. Wiadomość o zato- 
nieciu jednego z członków załogi po- 
twierdza się. 

Urzędowo donoszą, że przed kata- 
strofą, Seegrave pobił światowy rekord 
szybkości, osiągając w pierwszej pró- 
bie szybkość 96.41 mil na godzinę, 
w drugiej 1or.r1 mil, Przeciętna szyb- 
kość wynosi zatem 98.76 mil na go- 
dzinę, co stanowi pobicie rekordu A- 
merykanina Harwooda, który osiągnał 
szybkość 96.25 mil na godzinę. 

Londyn, 113 czerwca. (PAT.) See- 
grave, którego spotkała dziś śmierć 
bezpośrednio po pobiciu rekordu świa 
towego na łodzi „Miss England”, li- 


Przemysłowiec niemiecki w roli polityka. 
Majaczenia p. Arnolda Rechberga. 


Znany przemysłowiec niemiecki 
Arnold Rechberg zasypuje od kilku 
miesięcy prasę francuską listami, w 
których omawia możliwości porozu- 
mienia francusko-niemieckiego. Anali- 
zując ostatni list, George Bienaime w 
dzienniku „La Victoire“ oświadcza, 
że Rechberg jak Janus ma dwa obli- 
cza, jedno z nich jest pokojowe, dru- 
gie zaś wojenne. Rechberg albo gro- 
zi, albo uspokaja. Grozi, gdy mówi: 
„Bądźcie ostrożni, Rosja sowiecka, 
która się zbroi nieustannie, lada dzień 
rzuci się na Polskę i wówczas nastąpi 
katastrofa", lecz następnie śpieszy u- 
spokoić zaznaczając, że wystarczy, gdy 
Polska odda Niemcom korytarz, aby 
pośpieszyć jej z pomocą. Polska jed- 
nak nie zgadza się na zrzeczenie się 
korytarza pomorskiego, który stano- 
wi rdzenną prowincję polską. Wów- 
czas p. Rechberg ucieka się znowu do 
groźby, że „niema Niemca, który nie 
byłby gotów wałczyć z Polską o ode- 
branie tego korytarza”. 


Tę samą taktykę stosuje Rechberg 
względem Francji; maluje on potęgę 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 13 czerwca, 
Na Giełdzie akcyjnej nastrój ospały i nie- 
chęć do transakcji z powodu braku zleceń. 
Notowano tylko Gazy zł. 22.75. 
Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.89 
Kursy walut i dewiz utrzymują się na 
niezmienionym poziomie. Zapotrzebowanie 
stosunkowo skromne. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
s Lwów, 13 czerwca. 
Zainteresowanie dla pszenicy trwa w dal- 
szym ciągu. 
Ceny niezmienione. 
, , Fendencja utrzymana, usposobienie spo- 
kojne. 


NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 


ZBOŻOWEJ. 
za 100 kg. loco stacja nada- złotych 
wania (paritas 200 km.) 5d do 
pszenica dworska ex 1929 „, „, „ 37:25 88:25 


+ 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
ZA SPOKÓJ DUSZY Ś. P. 


ADAMA KRECHOWIECKIEGO 


odbędzie się we Wtorek dnia 17-go czerwca 1936 r. w Kościele 
QQ. Bernardynów o godz. 10 razo. 


l 


szej sztuk! i kultury zagranicą. 


czył 34 lat. Był wykwalifikowanym 
lotnikiem i zdobywcą światowego re- 
kordu szybkości na samochodzie, Wy- 
padek dzisiejszy jest jeszcze dokładnie 
niewyjaśniony. „Miss England” idąc 
z szaloną szybkością, nagle skręciła i 
znikłą pod woda, poczem wynurzy:a 
się w pewnej odległości kadłubem do 
góry, aby później pograżyć się stop- 
niowo. Kilka znajdujących się w po- 
bliżu łodzi motorowych pośpieszyło z 
pomocą. Seegrave i inżynier - mecha- 
nik ciężko ranni, przeniesieni zostali 
do domu na wybrzeżu, zaś trzecj czło- 
nek załogi, który prawdopodobnie za- 
tonał, nie został znaleziony, Pomimo 
wysiłków kilku lekarzy, Seegrave, 
który miał prawdopodobnie przebite 
płuca į kilka innych ran, zakończył 
Życie w obecności swojej żony, która 
bedac świadkiem katastrofy, czuwała u 
wezgłowia męża. 


Rodzina. 


niemieckiego i przemożne 
wpływy sfer wojskowych, króre —- 
według niego — rządzą się w minister- 
stwie spraw zagranicznych, jak u <ie- 
bie w domu, wskazując przyter. nz 
błąd, jaki Francja popełniła, szukane 
oparcia na sferach demokratycznych 
przeciwko wojskowym i nacionalistom 
niemieckim. Przyniosła ona tem uinę 
honorowi wojskowych niemieckich 
i powinna szukać sposobu zmazania © 
brazy, czyli innemi słowy, warunki 
sojuszu francusko - niemieckiego po- 
winny dać specjalne zadośćnczyrienie 


wojska 


honorowi 1 interesom wojskowym 
Nian. 
Oczekujemy kornie — oświadcza 


w zakończeniu Bienaime — owych 
warunków p. Rechberga, życzymy jed 
nocześnie, aby zechciał nareszcie po- 
dać nam sprawiedliwe i logiczne po- 
wody, dla których Polska powinnaby 
zrzec się swej polskiej prowincji, któ- 
rej dano nazwę korytarza pomorskie- 
go, żaden bowiem Niemiec "ie podał 
dotychczas innego argumentu, niż ra- 
cja silniejszego. 


pszenica zbiorowa ex 1929 . . . 3500 3603 
żyto jednoł. ex 1929. „ . . . . 1525 1575 
żyto zbiorowe ex 1929. , . . . 1375 14:25 
jęczmień browarowy . s » « » « —— —'— 
jęczmień przemiałowy , . . « 1*%— 1450 
jęczmień pastewny . . . . . . . I3— 1350 
owies małop. ex 1929 . . . „ . 14*— 1450 
kukurudza”W. «5 Aaa 21:25 2225 
tiemniaki przemysł. « « « « + » —— —— 
fasola biała *. . . . -. « . « „, 45— 55— 
fasola kolorowa. . . . . . «. . 30'-- 35— 
fasola krasa - « « « « s « « + 40— 45 
groch sz Victoria sea +, d.4%.28075 025375 
groch polny H NoE WOBNŻIZO 0 
bóbiko.2. 0 gf OTO aa EO 2550 
wyka czarna . « » » « » èe „, 2650 27:50 
WYKA SZATA. «| geewa je ie ie e FZS4C0U 26/00) 
siano słodkie pras. . , « « „ . 600 7:00 
słoma prasowana . . „ « « « „ 450 5— 
kreczka < « Ateo «Ofe aa 26500 24F0Q 
len w « s 5 oM ea «*a 7. 9..00:00 00:00 
lubin niebieski . . e « « « « 4 = — —>— 
rzepak ozimy ex 1929 , . . . a. —-— 
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GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 13 czerwca 1930 


Berliń 168:83:50 Czerniowce 44 00 
Budapeszt 123:80:75 Austr. kol. p. 38705 
Bnkareszt 4:20:1/, Goleszów 238-00 
Kopenheza 18930 Cement 195:00 
Londyn 343900 Browary £1000 
Medjolan 37:08:50  Alpiny 2405 
N. Jork 707':50 Berg u. Hit. 686:00 
Paryż 27:7650 Poldi Hutten 13310 
Praga 20:98:25 Prager Eisen 353:50 
Warszawa 79326) Rima 85:50 
Zarych 137-08 00 Skoda 359:5 
Renta majowa 1650 Siersza 12 75 
Renta lutowa  1:68:0 Silesia 4:85 
Duonaj S. Adria 9280 Zieleniewski 33 00 
Bankverein 18:25 Apollo 38'25 
Kompas 120) Nafta 28:00 
Landerbank 2500 Schodnica 10:00 
Unionbank 330 Rakszawa —= 
Kolej półn. 102300 Bank Małop. 0:15 
Bodenkredit 9400 Fanto 4:24 
Kreditanstalt 51:00 Karpaty 3:56 
Hipoteczny 6200 Galicja 2825 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 14 czerwca 1930 


Bank Dysk. 11650 Modrzejów 1050 
Bank Handl. 11100 Ostrowiec B. 5650 
Zw. Sp. Zar. 7250 Starachowice 1900 
Bank Polsk 17100 Syndyk. roln. 10:00 
Dąbrowa 50:00 Zieleniewski 5300 
Siła i światło 85:00 Zawiercie 10:50 
Spiess 101-00 Haberbusch 11000 
Warsz. cuk. 3500 Borkowski 05:00 

ęgiel 4900 Bank Małop. 27:00 
Cegielski 51:00 Siersza d. 29:50 
Lilpop Rau 27:75 Rudzki 18:50 
Bank Zachod. 7300 Spirytus 23:50 
Firlej 3600 Wysoka 23525 


8'/, listy zastawne Banku Rolnego 94°00 

8, oblig. komun. Banku Gosp. Krai. 9400 
3%, listy zastawne Banku Gosp Kraj. 9400 
inwestycyjna 11250 

pożyczka konwersyjna 52:25 

pożyczka kolejowa konwetsyjna 52:25 
pożyczka kolejowa 102:50 

pożyczka dolarowa 6450 

dolarówka 7200 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 14 czerwca 1930 


Dolary St. Zj. 8:88-05 Franki fr. 34:92:05 
Belgja 124:45:066 Holandja 358:75:00 
Kopenhaga 2338:62:00 Londyn 43:3400 
Nowy Jork 8'9u'09 Paryż 35:00:00 
Berlin 21280-00 Bukareszt 5:30:05 
Praga 26:44:75  Szwajcarja 17288 00 
Sztokholm 2395500 Wiedeń 125:8200 
Włochy 46:73:05 Gdańsk (of.) 173-25 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Niedziela, 15 czerwca. 

LWÓW (385). Godz. 10.15: Nabożeństwo 
z Katedry Wileńskiej. — 11.58: Sygnał czasu 
z Warszawy i hejnał z wieży Katedr. w Wil- 
nie. — 12.15: Transmisja z Filharmonji War- 
szawskiej. — 14.00: Transmisja z Warszawy: 
Fogadanka o sprawach prawnych. — 14.20: 
Muzyka z Warszawy. — 14.30: Odczyt z 
Warszawy. — 14.50: Muzyka z Warszawy. — 
15.00—15.20: „Kronika rolnicza“ z Krako- 
wa. — 17.30: Koncert z Warszawy. — 18.50: 
Rozmaitości, komunikaty, koncert z płyt 
gramofonowych. — 19.15: Transmisja z 
Wa.szawy: Wiadomości przyjemne i pożytecz- 
ne. — 19.3c: Dalszy ciąg rozmaitości, — 
19.45: Transmisja z Warszawy: W 400 rocz- 
nicę Jana Kochanowskiego. — 20.45 Kon- 
cert wieczorny z Krakowa. — 22.00: Trans- 
misja z teatru „Wesoły Wieczór“ w Warsza- 
wie. W przerwie komunikaty. 


TRANSMISJA FILMU DŹWIĘKOWEGO. 
W najbliższą sobotę, dnia 14 bm. między 
godz. 22 a 24 radjostacja lwowska transmito- 
wać będzie film dźwiękowy z kina „Świato- 
wid“ w Warszawie. Radjosluchacze usłyszą 
interesującą kronikę aktualną oraz jeden z 
najlepszych filmów dźwiękowych sezonu „Po- 
ganin“ z Ramonem Nowarro w roli głów- 
nej. Film ten specjalnie nadaje się do trans- 
misji ze względu na piękną muzykę, spe- 
cjalmie napisaną dla tego filmu oraz szereg 
efektów dźwiękowych. Specjalny sprawozdaw- 
ca radjowy opowiadać będzie radjosłuchaczom 
na tle muzyki treść filmu i przebieg akcji 
rak że transmisja pozwoli radjosłuchaczom 
orjentować się w miłej i pogodnej akcji fil- 
mu, który rozgrywa się na dalekich wyspach 
mórz południowych. 


LAs 


Nr. 136 


GAZETA LWOWSKA z dnia 15 czerwca 1930. 


Sra 


Əgloszenia urzędowe. 
AMORTYZACJE. 


T. 359/29. W sprawie amortyzacyjnej 
Benziona Horowitza w Tarnowie o umorze- 
nie akcji Twa. „Chodorów“ akcyjnego Tow. 
dla przemysłu cukrowniczego w Chodorowie, 
w uwzględnieniu postanowienia z daty 19 lu- 
tego 193c prostuje się, uchwałę z ro stycznia 
*93c w ten sposób, że wymienione akcje u- 
znane bedą za zgasłe po upływie roku od ter- 
minu płatności ostatniego do tych akcji Jo- 
łączonego kuponu ($ 8 rozp. ces. z 31/3 1915 
Ni. 257 Dzup.) tj. dopiero w roku 1941. $769 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 3 marca 1930. 


Ne. VII. 652/30. Edykt. Na wniosek firmy 
Alrschtller i Ska we Lwowie przez zarządcę 
ugudowego dra Kónigsbergera we Lwowie za- 
rządza się postępowanie celem umorzenia 2 
weksli in bianco ostemplowanych kazdy =z 
nch wedle sumy Boo zł. opiewający:h na 
kwotę po 738 zł Termin płatno'ci jednego 
weksla był umówiony na dzień 32 lisia .9'0 
a iermin płatności drugiego weksli na 39 
sieryn'a 1930. Weksle re były poł ńsane przez 
'odzin ierza Zadorożnego w° Lwowie Zło- 
tow:kich 1, Henryka Babaczka : Janinę Ba- 
baczek we Lwowie Marcina 45 jako przyjem- 
ców. Weksle te miały zaginąć. Wzywa się po- 
siadacza tychże weksli aby takowe przedłoył 
Sądowi najdalej do dni 6o licząc od dnia ogło- 
szenia niniejszego edyktu. W razie przeci- 
wiiym po upływie tego terminu uznałby Sąd 
weksle te za umorzone i bez znaczenia. 5760 

Sąd powiatowy miejski, Oddział VII. 

Lwów, dnia 22 maja 1930. 


LICYTACJE. 

E. 2313/29. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
października 1930 o godzinie 9 rano w Sądzie 
niżej wymienionym biuro Nr. 7 odbędzie się 
publiczea sprzedaż pgr. 148/2 gm. kat. Ka- 
Szyce Graz stojącei na niej chaty, piwnicy i 
drzew wartości 840 zł, cena wywołana 567 zł. 
96 gr., poniżej'tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skurku. Prawa uniemożliwiające sprzedaż, 
mają być przed rozpoczęciem terminu licy- 
tacyjnego w tut. Sądzie zgłoszone, w prze- 
ciwnym bowiem razie nie mogą być podno- 
szone na korzyść nabywcy w dalszej mierze. 

Sąd powiatowy. Oddział I. 

Radymno, dnia 23 maja 1930. 5763 

E. 2641/29. Edykt licytacyjny oraz wez- 
wanie do zgłoszenia wierzytelności, Dnia 16 
lipca 1930 o godzinie ro rano odbędzie się w 
tut. Sądzie licytacja nieruchomości zobowią- 
zanej Oleny Grabowieckiej żony Dmytra w 
1/7 części własnej położonej w gminie Olesza 
skiadającej się z. parcel grunt. lkat. 6057/5 
6057 2, 605713, 6059/2, 6959/3, 6069/1, 
6069 3, 5062 i 6070, której najniższa oferta 
wynosi r200 zł. Poniżej tej kwoty sprzedaż 
nie nastąpi. $749 

Sąd powiatowy. 

Tłumacz. dnia 11 czerwca 1930. 


E 5639/29. Edykt, dnia 16 lipca 1930 © 
godzinie 9 rano odbędzie się w Sądzie niżej 
wymienionym licytacja 3/4 części nierucho- 
mości gminy kat. Hryniowce składającej się 
z parcel budowlanej 78/2 wraz z domem i 
szopa, Graz pgr. lk. sórj2 i s6zl2 zobowiąza+ 
nych Michała i Anny Kruk własna wartości 
szacunkowej 960 zł. Najniższa oferta wynosi 
'640 zł, poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd powiatowy. 5750 
Tłumacz, dnia ro czerwca 1930. 
E. 3808/29/5. Edykt licytacyjny. Dnia 20 


czvrwca 1930 odbędzie się licytacja 3'56 czę- 

ści i 3/560 części realności whl. 287 gm. 

Limanowa. Cena szacunkowa wynosi 520 zł, 

najniższa oferta 260 zł, Warunki licytacyjne 

i dokumenta można przejrzeć w tut. Sądzie. 
Sąd powiatowy. 


Limanowa, 13 maja 1930. 5814 


E. 1129/27. Edykt licytacyjny. Dnia 18 
czerwca 1930 godz. 11 przedpoł. odbędzie się 
w podpisanym Sądzie biuro Nr. I. publiczna 
sprzedaż 1 12 części realności whl. 85 i całych 
wh!. 174, 258 gm. Swiebodna, Wartość sza- 
cunkowa z przynależytościami 991 zł. 58 gr. 
Najniższa oferta wynosi 66r zł. 04 gr. i po- 
niżej takowej sprzedaż nie nastąpi. s815 

Sad powiatowy, Oddział II. 

Pruchnik, dnia 28 kwietnia 1930. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 

Prez. 20209i30, Edykt, Sąd Apelacyjny 
we lwowie wdrożył postępowanie sprosto- 
wawcze z ustawy Nr. 96 dzup. z r. 1871, ce- 
lem odnowienia księgi gruntowej gminy Za- 
mojsce Sądu powiatowego w Radymnie i wzy- 
wa interesowanych, by zgłoszenia z $ 7 tej u- 
stawy wnieśli do tego Sądu powiatowego naj- 
dalej do dnia 1 października 1930. $799 

Lwów, 10 Czerwca 1930. l 


Prez. 20319/30. Edykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie , sprosto- 
wawcze z ustawy Nr. 96 dzup. z r. 1871 z 
powodu odnowienia księgi tabularnej majętno- 
śni Polesie, objętej whl. 364 Sądu okręgowczo 
w Czortkowie i wzywa inieresowanych aby 
wszelkie zgłoszenia z $ 7 powołanej ustawy 
wnie:l, najpóźniej do 1 października 1930 w 


wymienionym Sądzie okręgowym. 5800 
Lwów. Io czerwca 1930. 
Prez 777/30.  Dochodzenia w sprawie 


wznow cnia księgi gruntowej gmin katastral- 
»ych Żuratyn, odbędą się dnia 17 lipca — 
Kupcze 19 lipca — Lanerówka 21 lipca — 
O:trów 7 Rusilowem 24 lipca — Rakobuty 
«8 lipca 1930 w tych miejscowościach o go- 
dzinie 8 rano w Urzędzie gminnym. Każdy 


kto ma interes prawny w zbadaniu stosunków 
posiadania może się zgłosić i wszystko przy- 
toczyć co dla wyjaśnienia lub ochrony swyc 
praw za stosowne uzna i przynieść doku- 
menta. Od dnia 3x lipca 1930 arkusze posiada- 
nie wraz z spisami kopjami map i protoko- 
łami wyłożone będą przez dni 14 do powsze- 
chnego przejrzenia w Urzędzie hipotecznym 
tut Sądu w godzinach urzędowych. Zarzuty 
p zeciw wynikcm dochodzen zgłosić należy w 
podpisanym Sądzie do dnia 13 sierpnia br. 
Dnia r4 sierpnia br. o godzinie 9 w biurze 
Naczelnictwa Sądu vdbędzie sie rozprawa nad 
tymi zarzutami. 5757 
Sąd powiatowy. 
Busk, dnia rr czerwca 1930. 


UPADŁOŚCI 

S. 7/28125. W sprawie konkursowej Fy 
Ktajewyj Sojuz dla chowu i zbytu chudoby 
i bezrih we Lwowie wyznaczono dodatkową 
audjencję rozpoznawczą na 30 czerwca 1930 
godzina 11.30 sala 22. s8or 

Sąd okręgowy. 
Lwów, 23 maja 1930. 


S. 4/30/36. W sprawie konkursowej Feiwla 
„auterhacha we Lwowie wyznaczono dodat- 
kowi audjencję rozpoznawczą na 30 czerwca 
1930 godzina rr sala 22. 5802 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 22 maja 1930. 

Sa roalzolq. Edvkt. Uchwałą Sądu Okrę- 
gowego w Samborze z dnia 27 maja 1930 
Sa 1cz/30/2 otwarto postępowanie ugodowe 
do majątku Joachima Bienstocka, fotografa 
w Drohobyczu. Ustanowiono komisarzem u- 
godowym Dra Zygmunta Osuchowskiego, Na- 
czelnika Sądu Powiatowego w Drohobyczu, 
a zarządcą ugodowym Leopelda Eisensteina, 
redakrora w Drohobyczu. Wierzytelności zgło- 
sić należy u komisarza ugodowego najpóźniej 
do dnia ro lipca 1930. Audjencja ugodowa 
odbędzie się dnia 22 lipca 1930 o godzinie ro 
w Sądzie Powiatowym w Drohobyczu sala 
ee gie 5758 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 28 maja 1930. 


Sa 1. 31/30. Uchwała, W sprawie ugodo- 
wej dłużników: Perli Bernsohn i Józefa Szuli- 
ma » im. Schreibera, kupców w Grzymałowie 
wyznacza się ponowną audjencję na 17 
czerwca 1930 r. godz. 1o rano, skutkiem pod- 
wyższenia stopy procentowej na 40%. 

Sąd powiatowy. 

Grzymałów, 9 maja 1930. 


$. 2/29. Ugodę przymusową zawartą przez 
krydatarjusza Salomona Felda, kupca w Brze- 
żanach z jego wierzycielami na audjencji 24 
kwietnia 1930, zatwierdza się. 5784 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 24 maja 1930. r 

Sa 13/30. Zatwierdzenie ugody. Zatw'erdza 
się ugodę zawartą przez dłużnika  Leizora 
Moschla z Lipicy dolnej z jego wierzycielami 
na audjencji ugodowej 12 marca 1930 w tut. 
Sądzie. 5785 


5748 


Sąd okręgowy, Wydział I. 
Rrzeżany, 24 maja 1930. 


Sa I. 2. 41/30. W sprawie ugodowej E:siga 
Teichberga z Bołszowiec otwarte postępowa- 
nie ugodowe $ maja 1930 zastanawia się. 

Sąd okręgowy. 


Przeżany, dnia 27 maja 1930. 5786 


Sa 48/30. W sprawie ugodowej dłużnika 
Jana fanczyńskiego, kupca w Horodyszczu w 
uwzględnieniu prośby zarządcy  ugodowego 
Dra Ira Sobla, adwokata w Kozowej, zwalnia 
się go z powyższego stanowiska a w jego miej- 
sce ustanawia się zarządcą ugodowym Dra 
Emila Frieda, adwokata w Kozowej. 5787 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 27 maja I930. 


Sa 48/30. W sprawie ugodowej dłużnika 
Jana Janczyńskiego, kupca w Horodyszczu, 
w uwzględnieniu prośby zarządcy ugodowego 
Dra Emila Frieda, adwokata w  Kozowie, 
zwalnia się go z powyższego stanowiska, a 
w jego miejsce ustanawia się zarządcą ugodo- 
wym Włodzimierza Kulmatyckiego, sekreta- 
rza pminnego w Horodyszczu. 5788 

Sąd okręgowy. 

Erzeżany, $ czerwca 1930. 


Sa $2/30. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Lieby Lei- 
ner w Przemyślanach. Komisarz ugodowy 
Dr. Franciszek Piątkowski, Naczelnik Sądu w 
Przemyślanach. Zarządca ugodowy Dr. Leizer 
Gottfried w Przemyślanach. Audjencja do 
zawarcia ugody w Sądzie w  Przemyślanach 
dnia 14 lipca 1930 godz. 9 przedpołudnuiem. 
Czasokres zgłoszenia wierzytelności do 7 lipca 
1930. 5789 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 2 czerwca 1930. 


Sa 1. 2. 54'30. Edykr ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku firmy 
Hersch Hornstein w Brodach, wpisanej w re- 
jestrze handlowym w brzmieniu „Hersc 
Hornstein hurtowny skład towarów korzen- 
nych i kolonjałnych jako jawna spółka han- 
dlowa. Komisarz ugodowy naczelnik Sądu po- 
wiarowego Pan Juljusz Bętkowski w Brodach. 
Zarządca ugodowy adwokat Pan Dr. Efroich 
w Brodach. Audjencja do zawarcia ugody w 
Sądzie powiatowym w Brodach dnia 3 lipca 
1930 o gozd. 9 przedpołudniem.  Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 26 czerwca 
1930. 5794 

Sąd okręgowy, Wydział I, S. 2. 

Złoczów, dnia 22 maja 1930. 


Sa 36/30. Audjencję w postępowaniu u- 
godowem do majątku dłużnika Mechla Fen- 


i 


stera, handel tow. blaw. w Zborowie wyzna- 

czono na dzień 23 czerwca 1930 godz. ro 

przedpoł. w tutejszym Sądzie biuro Nr. 8. 
Kormisarz ugodowy. 


Zborów, dnia r9 maja 1930. 5816 


Sa I. 14/30. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postepowania ugodowego do majątku Ignacego 
Ziemskiego w Nawsiu Brzosteckiem. Komi- 
sarz ugodnwy: Naczelnik Sądu powiatowego 
w Brzostku Franciszek Wawszczak. Zarządca 
ugodowy: Dr. Salomon Mahler, adwokat w 
Brzostku. Audjencja do zawarcia ugody w 
wymienionym Sądzie biuro P. Naczelnika dnia 
13 maja 1930 o godz. ro rano. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 9 maja 1930. 

Sad okręgowy cywilny, Wydział I. 


Jasio, dnia 29 maca 1930. 5812 


sa 1i2/307. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowtnia ugodowego do majątku Arona 
Beniamina Knoblicha. kupca galanteryjnego i 
konickcy'.ego w Rawie ruskiej. Komisarz 
ugodowy Dawid Terkel sędzia Sądu okręgo- 
wego we Lwowie. Zarządca ugodowy, Moses 
Lewin, kupiec w Rawie ruskiej. Audjencja do 
zawarci: ugody w wymienionym Sądzie biuro 
Nre. 22 dnia 21 lipca 1930 o godz. 114 przed- 
poł Czesokres do zgłoszenia wierzytelności do 


To Ipea *y30. 5728 
Sąd okręgowy. 
Lwéw, dnia $ czerwca 1930. 
5a 1230/30/f4. Edykt ugodowy. Otwarcie 


pesrępowaria ugodowego do majątku 1) Prot. 
firmy Metzger i Bergner skład sukna i towa- 
row tekstylnych we Lwowie pasaż Fellcrów 4 
wpisanej w rejestrze handlowym pod firmą 
Metzger i Bergner skład sukna i towarów 
tekstylnych we Lwowie i współwłaścicieli tej 
firmy, 2 Mendla Metzgera kupca we Lwo 
wie Wolność 17, 3) Oskara Bergnera kupca we 
Lwowie Kochanowskiego 83. Komisarz ugodo- 
wy [aw d Terkel S. O. we Lwowie. Zarządca 
ugeżowy dr. Wilhelm Rechen, adwokat we 
Lwowie Podlewskiego 6, Audjencja do za- 
warcia ugody w wymienionym Sądzie biuro 
Nr 22 dnia 23 lipca 1930 o godz. 1r przedpo- 
łudniem. Czasukres do zgłoszenia wierzytel- 


ruśc. do ES lipca r930. 5729 
Sad okręgowy. 
Lwès, dna 7 czerwca 1930. 
Sa 1'«/30'9g. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postepowania ugodowego do majątku Sabiny 


Krainpner właścicielki składu naczyń i Mi- 
chała Kran.nnera we Lwowie Łamana 3. Ko- 
misarz ugodowy Dawid Terkel S. O. Sądu or 
kręgowego we Lwowie. Zarządca ugodowy 
Izak Seideutrau, kupiec we- Lwowie pl. Go- 
łuchowsk ch 1. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienio.ym Sądzie biuro Nr. 22 dnia 23 
lipca 1530 zodz. 9% przedpołudniem. Cz 


sokres do zgłoszenia wierzytelności do 10 lipca 


1933 573 
ac k Sąd okręgowy. 

Iwów, dnia ro czerwca 1930. 

Sa 121'30/3. Edykr ugodowy. Otwarcie 


postępowania ugodowego do majątku Fryde- 
ryk' Mautner, właścicielki handlu towarów 
galańteryjnych we Lwowie pl. Rzeźni budka 
Nr r. Komisarz ugodowy Dawid Terkel S. O. 
Sądu okręgowego we Lwowie. Zarządca ugo- 
dowy Jakób Schreiber, kupiec we Lwowie 
Hetmańska 6. Audjencja do zawacia ugody w 
wymienionym Sądzie biuro Nr. 22 dnia 21 
„pca 13:9 o godz. 10% przedpołudniem. Cza- 
sokres do zgłoszenia wierzytelności do 10 lip- 
ca 1930 o godzinie 10% przedpołudniem. 

Sąd okręgowy. 5731 
Lwéw, dnia 7 czerwca 1930. 


Są 11é/30/7. W sprawie ugodowej firmy 
Henryka Schiffmanna Synowie we Lwowie 
zwalnia się adwokata dra Józefa Raucha we 
Lwowie z czynności zarządcy ugodowego a w 
jego miejsce ustanawia się zarządcę dra Jakóba 
Reicha adwokata we Lwowie. 5732 
Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 7 czerwca 1930. 


Sa 74l29. Układ zawarty w postępowaniu 

ugodowym pomiędzy dłużnikami Maksem, 

Res'ną i Noem Gliichsternami a ich wierzy- 

ciela'ni na dniu 13 grudnia 1929 zatwierdza 

SĘ: 5733 
Sąd okręgowy. 

Czurtków ,I marca 1930. 


Sa 79/30. Otwarto postępowanie ugodowe 
co do majątku dłużniczki Chany Akselrad z 
Jagielnicy. Komisarz ugodowy p. sędzia okręg. 
Kón'ssberg. Zarządca ugodowy p. Fischel 
Buch z Jagielnicy. Audjencja ugodowa dnia 
27 czerwca 1920 o godzinie 10 przedpołud- 
niem w Sadzie okręgowym w Czortkowie, 
Sąd okręgowy. 


Czoftków., dnia 26 kwietnia 1930. 5735 


Sa 8530. Otwarto postępowanie ugodo- 
we co do majątku dłużników Mozesa i Estery 
Ptefferéw w Tłustem. Komisarz ugodowy p. 
Naczelnik Sądu powiatowego w Tłustem. Za- 
rząica ugodowy p. dr. Katzner w Tłustem. 
Audjencja ugodowa dnia 27 czerwca 1930 o 
godzinie 10 przedpołudniem w Sądzie powia- 
rwym w Tłustem. 5736 
Sąd okręgowy. 
Czortków, dnia 9 maja 1930. 


Sa 94. 95, 96/30. Otwarto postępowanie 
ugcdowe do majątku a) Eljasza Dolinera, b) 
Dawida Schrenzla, c) Sary Sandberg w Skale. 
Ko:nisarz ugodowy sędzia powiatowy Smal w 
Borczczowie. Zarządca ugodowy: ad a) Sala- 
mon W/eidenfeld, b) Chaim Wasserman, c) 
Benjamin Goctesfeld w Skale. Audjencja u- 
godowa 18 lipca 1930 o godzinie 1o w Sądzie 
pow atewym w Borszczowie, Termin zgło- 
szeń 20 czerwca. 1930. 5737 

Sąd okręgowy. 

Czortków, 19 maja 1930. 


Sa 109/29 21. Zatwierdzenie ugody. Za 
twierdza się ugodę zawartą na audjencji ugo- 
dowej dnia 31 stycznia 1930, między dłużni- 
kiem Aronem Engelhardtem kupcem w Tarno- 
wie ul. Wekslarska a jego wierzycielami. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, 29 marca 1920. 5714 

Sa 24lioj2g. Postępowanie ugoedowe o- 
twarte tu uchwałą z 7 lutego 1930 do ma- 
„atku dłużnika Pinkasa Wolfa kupca w Lu- 


baczowie zastanawia się. 5803 
Sąd okręgowy 
lwow. 2 maja 1930. 
Sa  308'29/59. Postępowanie ugodowe 


Jtwarte tus. uchwałą z 10 grudnia 1929 do 
majątku cłużniczki Adeli Labiner we Lwowie 
jest zakończone. 5804 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 2 maja 1930. 


Sa 235/29/64. Postępowanie ugodowe w 
sprawie dłużnika Samuela Guttmana otwarte 
tus. uchwałą z 19 września 1929 kupca we 
Lwowie jest zakończone, 5805 

Sąd okręgowy. 

Lwów. 22 kwietnia 1930. 


Sa 28/30/116. Postępowanie ugodowe o- 
twarte tus. uchwałą z 8 lutego 1930 do ma- 
jątku dłużnika Abrahama Schapiry kupca we 
Lwowie zastanawia się. 5806 

Sad okręgowy. 

Lwów. 8 maja 1930. 


Sa 4/30/13. Edykt. Sprawa ugodowa do 
majątku Maksymiljana Bergera droguerzysty 
w Kołomyji. Dotychczasowego zarządcę ugo- 
dowego Karola Szypajłę zwalnia się z tego 
urzędu i ustanawia się zarządcą ugodowym 
dra Tano Turzańskiego adwokata w Kołomyji. 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, ro czerwca 1930. 5704 

Sa 42/30. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Feliksa 
Wdowieka w Zakopanem. Komisarz ugodowy 
Krawczyński Naczelnik Sądu powiatowego 
w Nowym Targu. Zarządca ugodowy dr. Fass 
adwokat w Zakopanem. Audjencja do zawar- 
ca ugody w wymienionym Sądzie biuro Nv. 
2 dnia 24 czerwca 1930 godzina ro/ń. Cza- 
sogres do zgłoszenia wierzytelności do 24 
czerwca 1930. $701 

Sąd powiatowy. 
Nowy Targ, dnia 7 czerwca 1930. 


Ne. iV. 273 30/5. W sprawie ugodowej 
Jakoba drechera, wobec zmiany projektu u- 
gody na 60% wierzytelności płatnych w ter- 
minach w pierwotnym projekcie wyszczegól- 
nionych, odroczono audjencję na dzień 2 
lipca 1930 godz. ro przedpołudniem w Sądzie 
powiatowym w Tłustem. $793 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tiosie, dnia 30 maja 1930. 


Sa 20/30. Sąd okręgowy w Czortkowie 
zatwierdza uklad zawarty między Alfredem 
Skowrońskim z Monasterca, a jego wierzycie- 
lami dnia 17 kwietnia 1930. 5734 

Sąd okręgowy. rez 

Czo:tków, 19 maja 1930. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 16/30. Edykt. Marja Wojczyszyn zam. 
Gułac, c. Eljasza i Anastazji, urodz. 20 wrze- 
¿ua 1873 r. w Nowosielcach, wedle zeznań 
śmiadków Eliasza Berezowskiego i Iwana Pod- 
wscietnika zachorowała na tyfus * na wiosnę 
roku 1917 zmarła. Ogłasza się aby do 3 mie- 
sięcy udzielono Sądowi w Brzeżanach wiado- 
mości o zaginionej, a ją się wzywa, aby dała 
znać o sobie. 4681 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 20 marca 1930. 


T. 37/30. Edykt. Iwan Procyszyn syn Pio- 
tra i Parańki urodzony 8 lutego 1897 jaka 
żołnierz 22 pp. b. armji austrjackiej zginąć 
miał na froncie włoskir na Zielone Święta gr. 
kat. obrządku roku 1916 i od tego czasu nie- 
ma o nim wiadomości. Ogłasza się aby do 6 
iniesięcy udzielono Sądowi w Brzeżanach wia- 
domości o zaginionym, a jego się wzywa, aby 
dał znać o sobie. 4682 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 7 kwietnia 1930. 


T. 220/29. Edykt. Józef Kalita, syn Jana, 
urodzony r 1895 w Załanowie, żołnierz 
arnj austr, przebywał r. 1915 na froncie 
włowkim i od tego czasu niema o nim wiado- 
jncści. Ogłasza się, aby do 6 miesięcy udzie- 
lono Sądowi w Brzeżanach wiadomości o za- 
e:nionym. 5766 

Sad okręgowy. 

Brzeżany, 7 marca 1930. 


,  T. zslzgłą. Wdrożenie postępowania ce- 
iem uznania za zmarłego, Selma Leib Peist ro- 
dem z Hołowska pow. Turka, jako żołnierz 
77 Pp. p. wojska austrjackiego walczył na fron- 
cie włoskim, gdzie też dnia 24 października 
1917, miał pasć od kuli nieprzyjacielskiej, Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie aby udzielono 
Sądowi wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po sześciu 
miesiącach rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
łego. 4858 
Sad okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 25 czerwca 1927. 


T. UI. 96/29/6. Jan Władysław Franczyk 
z Nowego Sącza, żołnierz austr. zaginął na 
wojnie w r. 1914. Wdrażajac postępowanie ce- 
lem uznania go zmarłym, wzywa się o udzie- 
lenie o nim wiadomości. Po 6 miesiącach na 
ponowną prośbę wyda się or eczenie. 4907 
Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny. 
Nowy Sącz, dnia 26 lutego 1930 r. 
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Sprawy gospodarcze., 
Możliwości wywozu ziemniaków 
z Polski do Brazylji. Zainicjowana nie- 
dawno wysylka próbnego transportu 
ziemniaków z Polski do Brazylji dała 
wynik pomyślny, wobec czego prze- 
widuje się rozpoczęcie w jesieni bie- 
żącego roku eksportu tego artykułu 
w danym kierunku w szerszych roz- 
miarach. Jest to zapowiedź tem do- 
nioślejsza, że europejscy nasi odbiorcy 
starają się coraz bardziej chronić wła- 
sną produkcję zakazami przywozu 
ziemniaków. 
Pierwszy norweski dom handlowy 
w Polsce. W ostatnim czasie został za- 
łożony w Polsce pierwszy norweski 
dom handlowy pod nazwą „Norwe- 
skie Towarzystwo Handlowe“ Sp. 
Akc. (Warszawa, Kredytowa 5), któ- 
rego głównem zadaniem jest przepro- 


wadzanie morwesko - polskich trans- 
akcyj handlowych. 
Zamówienia rosyjskie. Sowieckie 


organizacje handlowe zetknęły się po- 
nownie z przedsiębiorstwami polskie- 


mi. Ostatnio zamówiły u Sp. Akc.| 
Giesche 2 000 tonn cynku. Firmie | 
Buszczyński zlecono dostawę nasion 


` $ 
wartości 150.000 dolarów. 


POPIERA JCIE 
L. O. P. P. 


OGŁOS *ZENIA. 


URZĄD CELNY I KL. WE LWOWIE. 
L. 5519/30. 


Lwów, dnia 12 czerwca 1930. | 


OGŁOSZENIE LICYTACJI. 


Dnia 2) czerwca 1930 o godzinie 10 rano, 
w magazynach wolnego składu celnego firmy 
„Lwowskie Składy Wolnocelne" we Lwowie 
(dworzec towarowy — duża rampa) odbędzie 
się publiczna sprzedaż licytacyjna jednego apa- 
ratu drukarskiego (Universalstereotypie- Apparat) 
wagi netto 553 kg. 

W razie niedojścia do skutku sprzedaży 
przy pierwszej licytacji, następna licytacja od- 
będzie się w 14 dni później w tem samem 
miejscu i o tej samej godzinie. 


Kierownik Urzędu 
(—) Inż. BIELIŃSKI. 


(Przedruk luk wadiedzy.) | HA w MNE IE ) 


CHART PITT. 46) 


Krwawa północ. 


Autoryzowany wolny przekład 
z angielskiego. 

— U wszystkich djabiów! — Krzy- 
knął — jeszcze nikt na świecie nie po- 
wiedział, że Lear Cane jest świnią. 
Grosza od ciebie nie wezmę. Uratowa- 
łeś przecież mnie i nam wszystkim 
życie. Ale teraz nie czas o tem mówić! 

— A kiedy? — spytał zniecterpli- 
wiony Polak. 


— Nie będę się tłumaczył przed 
moim kuchcikiem. 

Siekierski przerwał. 

— Słuchajcie, panowie, bądźcie 


dżentelmenami i nie zdradzajcie mego 
stanowiska. Tunia ma mnie za genera- 
ła, czy coś takiego. 

Jack Riedl porwał 
dał sójkę w bok. 

— Ty nędzny skrzacie, jeżeli bę- 
dziesz okłamywał w taki bezczelny 
sposób tę panienkę, odeślę cię z po- 
wrotem do Astorji. 

— Nie skłamałem przed 
w yjąkał młodzieniec. Zapytała 
mnie, czy jestem kapitanem tego 
okrętu. Odvowiedziałem. że właściwie 
nie. Wtedy zaczęła indagować, jaką 
mam 20: AŚ iw 


go za ramię i 


nią 


5). 
| 
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GAZ 


EMERYT. SĘDZIA OKRĘGOWY 
MIKOŁAJ TRETIAK 
obrońca w sprawach karnych otwo- 
rzył kancelarje we Lwowie przy 
ul. Kościuszki 18 II p. Telefon 14-34. 


Instytut kosmetyczny %. THIEL 
plac Trybunalski 1. Telef. 54-86. 
poleca po cenach przystępnych zabiegi 
odmładzające i upiększające, trwałe far- 
bowanie brwi i włosów Henną, ondula- 
cja i manicure. Każdego wtorku 
mycie kuracyjne głowy bezpłatnie. 


ETA LWOWSKA z dnia ts czerwca 1930. 
JK śś mJ 


ZEBU chnczić - Bentystyczny 
LEONA BLINDA 


we Lwowie — Potockiego 5 a — 
Lenartowicza 23. Dla PT. Urzędników, 
Kolejarzy i Funkcjonarjuszy miejskich do- 

godne warunki spłaty. 


ZACHODNI BANK SPÓŁDZIELCZY 
Lwów Spółdz. z c. odp. Sykstuska 12 
Poszukuje zdolnych zastępców do sprzedaży 
nowości. Nie losy. Uprasza Się zgłosić co- 
dziennie od 5—7 popałudn:u. — Byt zape- 
wniony, — zarobek 50 ziotych dziennie. 


Wyłączne przedstawicielstwo : 


sP OLHE A N“ Polskie Towarzystwo Handlowo - Przemysłowe 
Kraków, ul. F!orjańska 4, telefon 1526. 


WADOWICKI PRAEMYNG PRUCHAN 
Sp. z ogr. odp. Wadowice 
oleca : 
wszelkiego n siatki ślimakowe, 
ogrodzeniowe, fabryczne oraz gotowe 
ogrodzenia. Siatki skrzyniowe do regulacji rzek. i 


ODCI/KĄ 


TWARD 
WAJKÓRKA, 3 


GUZY 


SÓL DO NÓG „JANA” USUWA DOLEGLIWOŚCI NÓG 


Wystarczy wsypać Soli Jana do miski 
cieplej wody i bole acą nogę moczyć w niej 
przez 10 do 15 minut. Po tym czasie scho- 
dzi momentalnie spuchlizna, ucisk, nabrzmie- 


mia i stwardnienia naskórka, oraz ustaje 
dokuczliwe pieczenie i pocenie się nóg. 
Najbardziej dokuczliwe i uporczywe bóle 
ustają przy użyciu soli do nóg Jama. — 


Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. — Główny skład na Polskę Dr. ELEMER 
FUCHS, Warszawa, Bielańska 9. Wystrzegać się bezwartościowych falsyfikatów. 
Skład Giówny na Maiopolskę Wschodnią — PIOTR MIKOLASCH i Ska Droguerja Lwów. 


— A ty, jako honorowy człowiek, 
dałeś jej do zrozumienia, że jesteś ge- 
nerałem? — zapytał groźnie kapitan. 

— Musiałem jej coś powiedzieć — 
rzekł urażonym głosem Siekierski. — 
Nie mogąc kłamać, musiałem się jakoś 
wykręcić. Powiedziałem tedy, że zmę- 
czyła mnie moja wysoka ranga i że to 
w dzisiejszych czasach nie ma żadnego 
znaczenia. Dodałem jeszcze, że odtąd 
będę zwyczajnym człowiekiem, bo w 
Anadyrze amerykańskie tytuły i takby 
mi się na nic nie przydały.” 

— I ona ci uwierzyła? — zapytał 
filuternie kapitan. 

— Nie wiem, czy na pewno —- 
rzekł szczerze. Ale powiedziała, że Je- 
stem za skromny i zacytowała coś o 
chowaniu światła pod korcem. 

Lear Cane westchnat ciężko i od- 
wróci! się z powrotem do biurka. 

— Jesteś rzeczywiście skromny. — 
Nie będzie ci zarzucała, że chowasz 
swoje światło pod korcem, gdy cię po- 
zma, tak*jak ja — dodat. 

Na pokładzie rozległo się szybkie 
stąpanie, drzwi otworzyły się z hała- 
sem i do kabiny wtargnął Czarny 
Guffy, a za nim ogromny, szerokora- 
mienny tubylec. 

— Powiedziałem koledze, żę z te 
go czarnego chłopca będzie znakomity 
wielorybnik — zawołał Jack Riedl i 
przywitał się z kapitanem „Wielory- 
ba“. — Rad jestem, Zeście zmienili 
zdanie w kwestji pecha. 


— Niczego nie zmieniłem —- 
rzucił gniewnie stary wilk lodów. 
Łotr ukrył się na okręcie i od chwili, 
gdy opuściliśmy Nome, szło nam, jak 
z kamienia. Przedewszystkiem uwięż- 
liśmy w iodzie w połowie drogi, a na- 
stępnie załoga zbuntowała się i zabiła 
oficera i bosmana. Ja sam ledwie u- 
szedłem z życiem. 

Zanim zacznie topnieć, pójdzie- 
my do nich z wizytą — obiecał Lear 


Cane. — Takich rzeczy nie powinno 
się puszczać płazem. 

— Miałem nadzieję, że kolega 
mnie poratuje w opresji i dlatego tu 
przyszedłem. 

Wielorybnik zatoczyt się, usiadł 
ciężko na krześle i zapatrzył się tępo 
w podłogę. 

— Ilu mieliście ludzi? zapytał 
past 


Trzydziestu załogi a do rego 
e zyja się dwóch włóczęgów. 
Miałem wrażenie, że uciekli z jakiegoś 
innego okrętu. 

— Czy mówili, do jakiego Stasku 
należeli? — zapytał oficer. 

— Nie pytałem. Wyglądali na hul- 
tajów. Jeden miał rude włosy i szya- 
mę przez nos. 

— A może kulał, tak jakby miał 
jedną nogę trochę krótszą od dru 

giej? — wtrącił Polak. 

— Tak, kołysał się trochę — po- 
twierdził kapitan „Wieloryba“. 


| TKRŁAD WYCHOWAWCZO- NAUKOWY 


z pełnem prawem szkół rządowych 


OLGI z FILIPPICH ŻYCHOWICZOWEJ 


| we Lwowie ul. Zyblikiewicza8.iKopernika38 
przyjmuje wpisy w kancelarji Zakładu przy ul. 
Zyblikiewicza 8 codziennie w godzinach od 
10-tej do 12-tej przed południem i od 4-tej do 
6-tej popoł. Egzamina wstępne od 16 czerw- 
ca. Zakład obejmuje. 8-o klasowe Gimnazjum 
Humanistyczne eńskie, 4 kursy Liceum Żeń- 
skie z Koedukacyjną Szkołą powszechną. 


| ZAWIADOMIENIE". 
Znany we Lwowie 


Warstat Mechaniczno-Blacharski i Bu- 
dowlany, 


MARJANA ZADOROZNEGO 
Piłsudskiego 18 (dawniej Pańska). 
Przyjmuje wszelkie roboty budowlane i auto- l 
mobilowe oraz szwejsowanie różnych 
po cenach jak najniższych. 


części | 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


KAZIMIERZA CHWARZA 

b. asyst. bł. p. Marcina Reichensteina przyj- 

muje od 9-1 i 3—6 ul Wałowa 23. — 
Telefon 28-60. 


m WY eae ZWI 


Artystyczna Jntrc- 
ligatornia M. KRZY- 
WIECKIEGO Lwów 
Piekarska 1c Telef. 
36-24. Dyplomy i adresy 
honor. albumy, — 
Ksiegi pamiątkowe, — 

L Oprawy reprezentacyjne 

| 

l 


| ZĘBY NA RATY yy syeeie, we 

dle najnowszy ch 
l systemów i najlepszego materjału ZAKŁAD 
DENTY STYCZNO- TECHNICZNY 
STANISŁAWA PETELAKA we wo- 
wie plac Krakowski 30 (Smocza 2.) 
Zadatek 20 zł Rata miesięczna 20 zł 
ROBOTY JAKNAJPRĘDZE J WYKONANE 


m" sese TE WA MA WRONA ~. 


a orm ema |— 


MORSZYN willa Podlasie — pokoje, balkony 
kuchnia domowa. Ceny umiar- 
5603-2 


słoneczne, 
kowane. 


=A= m 
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i ZGUBIONE DOKUMENTA. 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę reje- 
stracyjną na motocyk] (Francis Bernett) 
| N. 7906, wydaną przez okręgową Dyrekcję 
Robór Publicz. we Lwowie. — Wojciech 
|  Glazer. 5811 


| UNIEWAŹNIAM 2 zaginioną książkę rewizyjną 
kotła Nr. 33896/54836 tabr.  Hofherr 
Schrantz Clayton własność Józefa jarzy- 
nowskiego w Kupiatyczach, pow. Przemyśl. 
Spadk obierca Marjan Jarzynowski. 5813 


od- 


Siekierski podrapał się po głowie. 


| 
| —- On, ani chybi. — Nazywa się 
| Kulawy Harry i należy do bandy ysi- 
dela. 
| — To Sudel grasuje w Anadyr:c? 
| — zapytał zdziwiony wielorybnik 
— Nieinaczej — rzekł Lear. — Mie- 
liśmy tu z nim krwawą przeprawę i 
gdyby nas ten zwarjowany Polak i 
tubylcy nie poratowali, nie pozostało- 
by po nas ani dymu, ani popiołu. Niech 
kolega dzie ze swoim adjutantem do 
kambuza, to wam kucharz da jeść. 
Wasz bunt był tylko epizodem w na- 
szej wojnie. Pyskaty wymordował tu. 
tejszy sowiecki garnizon i zajął fort. 
Zamierzał tu E niczem udzielnv 
władca. Ogłosił się przedstawicielem 
rządu sowieckiego i nałożył na fura 
podatek w wysokości sześćdziesięciu 
procent od ceny sprzedażnej. Gra 
idzie o wielką stawkę i pewnie bedzie 
się bronił długo i uparcie. 
Goście odeszli posilić się i odpo- 
cZĄĆ. 
— Zabawny ten stary traniarz — 
zauważył Jack Riedl. — Będzie się pe- 
wnie upierał do końca życia, że ten 
tubylec przyniósł mu pecha, a prze- 
cież kiedy się załoga zbuntowała, on 
jeden go nie opuścił. 


ke cd a. 


O CE "WERON (ANC W AD". 
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Cena ogłoszeń: Zs 1 wiersz milimetrowy 1 DEK: adi roleta kolumny 3 iainowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr.g za ! wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łamowej w Radesłstem 

i nekrologji 40 gr.; w kronice, repertuarze, ña stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 60 żw.4 po kronice 50 gr. na 1-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. 

drobne opłoszebin za słowo 10 gr.; drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., tekstowa 606 zł., pierwsza (pod hagłówkiem) 806 zł. 
Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 30%, znmiejscowe 300, droższe, 


+  »Drukarnia Polska«, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


